
DZłS w num erze:

ŻYCZENIA DLA HITLERA 
I GROŹBA EKSKOMUNIKI 
WOBEC OFIAR FASZYZMU 

Str. 2.
iPAMIĘCI TOW. WIKTORA 
BIAŁEGO ZAMORDOWANE­
GO PRZEZ ZDRAJCÓW KLA­
SY ROBOTNICZEJ Str. S.
„GŁOS MŁODYCH“ Str. 4.

OBNA ZŁOTYCH 5, WYDANIE Ą

ftoswranzEZA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

ROK III. Gd an sk , Śro d a , 3 s ie r pn ia  1949 r . NR 211 (771)

Pomyślny sprzęt zbóż w całej Polsce
mimo niepogody i opóźnieniu ż n i w
Ł ł u d n & ś ć :  m i w s i

1 sternnhfbr .M m i s t e r  st'y? R®lnic*wa 1 R- R- z dnia cy przy żniwach poszczycić się mox sierpnia Dr. niesprzyjające warunki aimosferyczne w okresie od ~  ----- - - ’ -
t*nia 15 upca wpłynęły na opóźnienie żniw.

Z otrzymanych meldunków z 
całego kraju wynika, że sprzęt 
rzepaku i jęczmienia ozimego zo­
stał jednak dokonany w  terminie. 
Całkowicie sprzątnięto również 
żyto w woj. centralnych. Do zżę­
cia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie żyta w woj. 
północnych, gdzie — ze względów 
klimatycznych — okres dojrzewa­
nia zbóż jest późniejszy.

Pszenica ozima skoszona jest w 
50 proc., część je j jest już zwie­
ziona. W chwili obecnej chłopi 
przystępują do koszenia jęczmie­
nia i grochu.

Doskonale zorganizowana w ca­
łym kraju na apel ministra Rol­
nictwa i R, P, pomoc żniwna, tak 
ze strony społeczeństwa, jak i 
instytucji powołanych do tego ce­
lu sprawiła, że zboża choć zosta­
ły sprzątnięte w późniejszym ter­
minie, jednak bez strat. W okoli­
cach podgórskich wskutek ulew­
nych deszczów przebieg żniw był 
nieco gorszy.

Woj. szczecińskie
Apel ministra rolnictwa o przy 

śpieszeniu sprzętu zboża znalazł 
duży oddźwięk wśród młodzieży

Pomorza szczecińskiego, zrzeszo­
nej w ZMP, SP i ZHP, która po 
śpieszyła, z pomocą w pracach 
żniwnych Państwowym Gospo­
darstwom Rolnym oraz mało i śre 
dniorolnym chłopom. W żniwach 
biorą udział wszystkie koła tere­
nowe ZMP w liczbie 7 tysięcy 
młodzieży.

Woj. lubelskie
W województwie lubelskim w 

majątkach PGR w 100 proc. za­
kończono koszenie żyta.

W gospodarstwach wiejskich ży 
to zżęto również w 100 proc. a ok. 
50 proc. wszystkich plonów zwie 
ziono już do stodół. Codziennie z 
Lublina oraz z miast powiato­
wych wyjeżdżają robotnicy i urzę 
dnicy do pomocy w żęciu i zbio­
rach. Z Lublina oraz cukrowni 
„Wozuczyn“ wyjechało nadwieś 
ok. 400 ludzi.

Woj. poznańskie
Dobrymi wynikami w socjali- 

stycznjmi współzawodnictwie pra

Solidarność proletariatu nie zna granic

Robotnicy Uralu odpowiadają na apel
toiuarzpszjj z Birmingham i Coventry

M O S K W A  (PAP). Robotni- 
oy Birminghamu i Coventry 
przesiali niedawno pismo do ró 
botników Uralu, w którym  
wzywają ich do wzmocnienia 
międzynarodowej solidarności 
proletariatu w walce o pokój 
na całym świecie.

Na masowych wiecach, jakie 
odbyły się w licznych zakła­
dach przemysłowych Uralu, 
robotnicy radzieccy uchwalili 
tekst odpowiedzi na pismo ro­
botników brytyjskich. W  od­
powiedzi tej robotnicy radziec 
cy, podkreślają głęboki od­
dźwięk i aprobatę, jaką wy­
wołało pismo robotników bry­
tyjskich, stwierdzają m. in.:

„Jesteśmy głęboko zaintere­
sowani w utrwaleniu pokoju. 
Mieszkańcy Związku Radziec­
kiego pragną jak najbardziej 
wszechstronnego pogłębienia 
przyjaźni i współpracy między 
narodowej z narodami Anglii, 
U S A  ł innych krajów, albo­
wiem przyjaźń między naroda­
m i jest rękojmią trwałego po­
koju na świecie.

Jesteśmy przekonani, że na­
rody A nglii, Stanów Zjedno­
czonych i  innych krajów nie 
chcą wojny. Podzielamy całko­
wicie wasze zdanie, że wojnie 
można zapobiec, a sprawę obro 
ny pokoju posunąć naprzód 
przez wzmożenie walki o pokój,

przez utrwalenie przyjaźni 
między narodami A nglii i 
Związku Radzieckiego’.

gą robotnicy rolni zespołu Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
Racocie, pow. Leszno. 8-osobowa 
grupa młodzieżowa robotników 
rolnych, złożona w  większości z 
członków ZMP, wykonała normę 
dzienną przy stawianiu snopów w 
mendle w 171 proc. Pomagająca w 
żniwach załoga masztalerzy stad 
niny koni w Racocie uzyskała 160 
proc. normy w ustawianiu sto­
gów.

Na Opolszczyinie
We wszystkich gminach oraz 

majątkach PGR na Opolszczyźnie 
odbyły się zebrania, zorganizowa 
ne przez rady rolne, na których 
postanowiono wytężyć wszystkie 
siły w  celu zapewnienia państwu 
jak najwcześniejszych i jak naj­
korzystniejszych zbiorów.

Według ostatnich meldunków z 
Opolszczyzny zbiory rzepaku i ję ­
czmienia ozimego zostały w 100 
proc. zakończone. Całkowicie sko 
szone zostało również żyto i pra­
wie w 75 proc. zwiezione do sto­
dół. W całej pełni trwa sprzęt ję ­
czmienia, skoszonego już w 70 
proc. oraz pszenicy ozimej, zebra 
nej już w 60 proc. Do usprawnie­
nia akcji żniwnej w pow. opol­
skim przyczyniły się w znacznym 
stopniu ośrodki maszynowe w  Tu 
rawie i Krzyżanowicach, które 
pracują bez przerwy od wczes­
nych godzin rannych do późnego 
wieczora.

Woj. wrocławskie
W powiecie wrocławskim przy 

sprzęcie zboża PGR biorą od pa­
ru dni udział ekipy SP, ZMP i 
GSS „Społem". Ostatnio do akcji 
włączyła się młodzież Pafawagu, 
miejskich zakładów komunikacyj

pO lffO C fl
nych i innych zakładów pracy.

Według meldunków z poszcze­
gólnych powiatów na dzień 30 lip 
ca br. zebrano i zwieziono dotąd 
100 proc. zasiewów rzepaku i jęcz 
mienia ozimego oraz 100 proc. ży 
ta. Przystąpiono również do żniw 
zbóż jarych. Zżęto i częściowo 
zwieziono 30 proc. jęczmienia ja­
rego i 25 proc. pszenicy jarej; roz 
poczęto sprzęt owsa.

Woj. krakowskie
Do dnia 1 sierpnia skoszono i 

zwieziono w woj. krakowskim 
rzepak i jęczmień ozimy w 166 
proc. żyto skoszono w 106 proc., 
zwieziono zaś w 40 proc., pszeni­
cę ozimą skoszono w 10—15 proc., 
jęczmień jary w 10 proc.

Gospodarska pomoc sąsiedzka 
działa w woj. krakowskim bar­
dzo sprawnie, przy czym na zasa 
dzie odpowiednich okólników 
WRN pomoc ta obejmuje przede 
wszystkim gospodarstwa drobne, 
nie posiadające odpowiedniej iloś­
ci sprzętu i rąk roboczych.

Woj. warszawskie
Jak wynika z meldunków, nad­

syłanych przez poszczególne rady 
narodowe, żyto zostało jut całko 
wicie zżęte i w 75 proc. zwiezio­
ne lub ułożone w sterty. Pszenicę 
skoszono jut w 60 proc. oraz w 
dużej części zwieziono. Jednocześ 
nie przystąpiono do zbiorów jęcz­
mienia i owsa.

Rolnikom woj. warszawskiego 
pomagają w pracach żniwnych ro 
botnlcy Żyrardowa, Ursusa, Oża­
rowa oraz innych ośrodków prze­
mysłowych. Żywy udział w pra­
cach biorą również grupy młodzie 
ży ZMP i harcerskiej, przebywa­
jącej na obozach letnich w woj. 
warszawskim.

„Dar Pomorza“ na wodach Morza Śródziemnego. Na zdjęciu: 
ćwiczenia uczniów Szkoły Morskiej

KLIKA TWO PRZEŚLADUJE
Czechom i Słowaków w Jugosławii 
Nola rządu czechosłowackiego

P R A G A  (PAP). Czechosło­
wackie ministerstwo spraw za­
granicznych wy stosowa) o od­
powiedź na 2 jugosłowiańskie 
noty, w których Jugosłowia 
protestowała przeciwko wypo­
wiedziom czechosłowackich mę 
żów stanu, zawierającym kry­
tykę stosunków, panujących w 
Jugosławii.

Odpowiedź Czechosłowacji 
stwierdza, że przyczyną stałe­
go pogarszania się stosunków 
jugosłowiańsko - czechosłowac­
kich jest wroga polityka obec­
nego rządu Jugosławii wobec 
Czechosłowacji. Radio jugosło­
wiańskie, prasa oraz cały apa­
rat propagandowy Jugosławii 
prowadzą z polecenia rządu, 
kłamliwą i wrogą kampanię, 
skierowaną przeciwko Czecho­
słowacji. Nota Czechosłowacji 
przypomina, że w okresie od r. 
1946 do jesieni 1948 r. przeby­
wało w Czechosłowacji 3.200 
studentów jugosłowiańskich. 
Rząd czechosłowacki podjął o- 
gromne starania, mające na ce 
lu dobro studentów. Przezna­

czono na akcję szkolenia no­
wych kadr pracowników prze­
mysłu jugosłowiańskiego kwo­
tę 140 milionów koron czecho­
słowackich. Okoliczności te zo­
stały zatajone przez prasę ju ­
gosłowiańską.

Nota czechosłowacka podkre­
śla, że władze jugosłowiańskie 
pogwałciły podstawowe zasady 
układu czechosłowacko - jugo­
słowiańskiego i ingerują w 
sprawy wewnętrzne czeskiej i 
słowackiej mniejszości narodo­
wej na terenie Jugosławii, prze 
siadując tych Czechów i Sło­
waków, którzy pragną wzno­
wienia przyjaznych stosunków 
między Jugosławią a Czecho­
słowacją, Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
dowej.

Rząd czechosłowacki zazna­
cza, że stosunek Czechosłowa­
cji do narodów jugosłowiań­
skich nie ulegnie żadnej zmia­
nie, ponieważ, nie ulega wąt­
pliwości, że polityka obecnego 
rządu jugosłowiańskiego jest 
sprzeczna z wolą narodu.

Uchwały Rady Ministrów
0 rozstrzyganiu sporów majątkowych
1 reglamentacji surowców

na posiedzeniuRada Ministrów 
w dniu 2 sierpnia br. uchwaliła 
szereg dekretów, między innymi 
o uregulowaniu niektórych zobo­
wiązań przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej i instytucji pubiicz-

Rząd Attlee prowadzi W. Brytanie na skraj przepaści
Współpraca z Europą wschodnią jedyną słuszoą drogą
Wywiad „Głosu Wybrzeża“  z  I. P la tts-Iillse m  posłem do Izby Gmin

John Platts-Mills przyby 1 b. m. 
na pokładzie motorowca „Czech" 
do Polski na kilkutygodnio­
wy pobyt. Korzystając z przy­
jazdu znanego bojownika demo­
kracji, który od początku piasto­
wania swego mandatu w Izbie 
Gmin walczył bezustannie o pod 
niesienie dobrobytu bryty/skiej 
klasy robotniczej i o przyjazne 
stosunki W. Brytanii ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo 
kracji ludowej, współpracownik 
naszego pisma przeprowadził z 
nim następującą rozmowę: 

Zapytany o bezpośrednie przy­
czyny i okoliczności, towarzyszą­
ce usunięciu go z Partii Pracy — 
Piatts -  Mills odpowiada: 

Bezpośrednią przyczyną wydalę

John Platts-Mills przed piętnastu miesiącami usunięty 
został z Labom Party za miażdżącą krytykę polityki rządu 
brytyjskiego, prowadzącej do całkowitego uzależnienia An­
glii od Stanów Zjednoczonych. Piatts - Mills, urodzony przed 
42 laty w Nowej Zelandii, ukończył z odznaczeniem Uniwer­
sytet w Wellington, a następnie kontynuował studia w Oxfor- 
dzie. Dla głębszego poznania warunków bytu klasy robotni­
czej przez dłuższy okres czasu pracował kolejno jako mary­
narz, górnik i robotnik rolny. Od roku 19i'ó jest członkiem 
parlamentu brytyjskiego. Wybrany zastał'z ramienia Partii 
Pracy w robotniczym okręgu londyńskim Shoreditch i Fins- 
bury.

mencie grupę 5-ciu niezależnych 
labourzystów. W skład tej grupy 
wchodzi m. inn. znany w Polsce 
poseł Zilliacus. Naszym głównym 

. .. - .zadaniem jest walka o zmianę
rua mnie z partu była moja^ po- programu angielskiej polityki za­
stawa krytyczna wobec polityki 
zagranicznej i wewnętrznej cbec 
nego rządu. Od tego czasu z sze­
regów Labour Party wydalono za 
te same „przewinienia" jeszcze 
kilku innych członków parlamen 
tu. Obecnie tworzymy w parlą-

Posti John llatts - m i s- MWs (z low*) ttrony) utyi
v m m m m i M m

iela wywiadu

granicznej. Stwierdzam ’ kate­
gorycznie, że rząd Partii Pra­
cy oszukał wyborców, którzy od­
dali na nią. swe głosy. Zamiast 
przyrzeczonego pogłębienia współ 
pracy ze Związkiem Radzieckim 
i państwami demokracji ludowej, 
min. Bevin, ku uciesze i przy po­
parciu podżegaczy wojennych, pra 
cuje nad politycznym i gospeda” 
czym oddaniem Wielkiej Brytani1 
w niewolę USA i zaostrzeniem 
stosunków z krajami wschodniej 
Europy.

— Jak ocenia Pan skutki po­
lityki rządu premiera Attlee dla 
Wielkiej Brytanii w dziedzinie

gospodarczej?
— Jestem głęboko przekonany, 

a zdanie moje podziela wielu 
trzeźwo myślących Brytyjczyków, 
że kriij nasz stoi w przededniu

| bardzo poważnych trudności eko- 
j iiomicznych. Prowadzona przez 
1 min. skarbu Crippsa antyrobotni 
cza polityka cen i płac, doprowa­
dzić może do jeszcze głębszego 
'-••yzysu niż w latach trzydzies-

eh. Przyjmując „pomoc" mar- 
-hallowską, Anglia staje się stop 
niowo kolonią amerykańską. 
Wbrew zapewnieniom przywód­
ców L;fbour Party produkcja na-
rzego

koszty utrzymnia gwałtownie 
wzrastają. Nic więc dziwnego, że 
w tej sytuacji rośnie bezrobocie i 
nędza klasy robotniczej.

Kierownictwo związków zawo­
dowych opanowane przez prawico 
wych .labourzystów, nie czyni nic 
w kierunku poprawy warunków 
materialnych ludzi pracy. Nie 
mniej robotnicy angielscy samo­
rzutnie prowadzą walkę o popra­
wę warunków bytu i zwiększenie 
głodowych zarobków. Za przy­
kład niech posłuży uwieńczony 
pełnym sukcesem strajk koleja­
rzy oraz zakończony przed kilku 
dniami strajk londyńskich robot­
ników portowych. W tym ostat­
nim wypadku, robotnicy nie tylko 
wystąpili w obronie własnych inte 
resów, ale jednocześnie zamanife 
stowali solidarność z międzynaro 
dową klasą robotniczą. Fala straj 
ków, zalewająca W. Brytanię 
świadczy dobitnie o rosnącym ru­
chu oporu wobec antyludowej poli 
tyki pseudosocjalistycznego rządu.

— Jaki pańskim zdaniem w 
obecnej sytuacji powinien być 
kierunek brytyjskiej polityki go 

aospodarczej?
—Jedynie rozsądną polityką go­

spodarczą byłaby przyjazna współ 
praca z ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej. Niestety, liczne pro
pozycje Związku Radzieckiego zo _____
stały przez naszych mężów Stanu | by mi prawa wjazdu", 
odrzucone. W  roku 1947 Zwiąsęk 
Radziecki proponował nam do- 

I ałiioBów ton ab0« M

W 1948 Rosjanie chcieli przeka­
zać 3 miliony ton zboża do dys­
pozycji Międzynarodowej Organi­
zacji Zbożowej (FAO). Obie pro­
pozycje, na skutek presji rządu 
amerykańskiego, zostały storpedo­
wane. Dodać przy tym muszę, że 
brytyjskie masy pracujące dosko­
nale zdają sobie sprawę z koniecz­
ności zacieśnienia współpracy ze 
Wschodem, ale konserwatyści i 
obecni przywódcy Partii Pracy są 
innego zdania. W obawie przed 
wzmocnieniem obozu demokracji 
I pokoju wolą raczej doprowadzić 
V/. Brytanię do ekonomicznego 
samobójstwa, sądząc, że w  tym 
wypadku udałoby się im, z łaski 
amerykańskich protektorów, za­
chować dla siebie część narodo­
wego majątku — a przecież oto 
im właśnie chodzi.

— Na zakończenie chcielibyś­
my się dowiedzieć jakie są pań 
skie plany na najbliższą przy­
szłość?
— Przyjechałem wraz z żoną i 

trojgiem dzieci na urlop. Dziś 
wieczorem jedziemy do Zakopa­
nego. Korzystając z pobytu w 
Polsce, zapoznam się z waszymi 
osiągnięciami. Po powrocie do 
kraju dalej walczyć będę wszyst­
kimi dostępnymi środkami o po­
kojową współpracę między naro­
dami i szczytne ideały demokra­
tyczne. Niech mi wolno będzie 
przy okazji wyrazić podziękowa­
nie za gościnność jakiej doznaję w 
waszym kraju. Dla przykładu do­
dam, że wizę wjazdową do Pol­
ski, położonej rzekomo za tzw. 
„Żelazną kurtyną“ otrzymałem w 
15 minut. Gdybym natomiast 
chciał wyjechać do „demokratycz­
nej" Ameryki, formalności zaję­
łyby kilka tygodni, a w końcu 
najprawdopodobniej odmówiono

nych, o państwowym arbilrażu go­
spodarczym, o reglamentacji su­
rowców, półfabrykatów i wyrobów 
gotowych oraz o zmianie niektó­
rych przepisów prawa o stowarzy­
szeniach.
- Dekreto. państwowym arbitrażu 

gospodarczym powołuje państwowe 
komisje arbitrażowe dla rozstrzy­
gania sporów o prawa majątkowe 
między przedsiębiorstwami państwo 
wymi, centralami państwowo-spół­
dzielczymi i centralami spółdzielni.

Dekret o reglamentacji surow­
ców, półfabrykatów i wyrobów go­
towych zmierza do objęcia cało­
ści obrotów wszystkimi artykułami 
reglamentowanymi.

Zmiana niektórych przepisów' pra 
W'a o stowarzyszeniach, zmierza 
do rozszerzania tego prawa na 
szereg stowarzyszeń, wyłączonych 
dotychczas spod działania ustawy.

Rada Ministrów uchwaliła rów 
nież szereg rozporządzeń i po 
wzięła uchwalę w sprawie utwo 
rżenia akademii lekarskich w mia 
stach uniwersyteckich.

Przemysł cukierniczy 
w y k o n a ł

p l a n  t r z y l e t n i
Zakłady wytwórcze podległe 

zjednoczeniu przemysłu cukierni­
czego wykonały do dnia 16 lipca 
rb. 3-letni pian produkcji.

Cukierków i galanterii cukier­
niczej wyprodukowano ogółem 
28.940,7 ton wartości 110.661 tys. 
zł. — w/g cen z 1937 r., wyko­
nując tym samym plan w 101,5 
proc. Czekolady i kakao wypro­
dukowano — 4. 946,8 ton warto­
ści 24.730 tys. zł. w/g cen z 
1937 r., czyli 114 proc. planu.

W w ła d  przecrowadjzfi

J  Sz.

P i e r w s z a  o fia r a
terroru wyborczego w Bawarii

M O N A C H IU M  (PAP). Pierw  
sza śmiertelną ofiarą terroru 
wyborczego w Bawarii stał się 
zwolennik komunistycznej par 
tii Niemiec Alfons Wunder- 
lich, który został zamordowa­
ny w Hengosbergu przez człon 
ka unii chrześcijańsko - demo­
kratycznej Gottwalda Knebla.

Morderstwo dokonane zosta­
ło na ulicy, gdy WunderfioH 

i wracał i  zebrania wybmWM* 
go KPJ).,
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Z dobycze nauki powinny słać się własnością całej ludzkości
Delegacja radziecka w Komisji A to m o w e j ONZ
odsłania zbrodnicze plany imperialistów

_ _  m . m - * i   i..   ii ’ »-i I n I' m rt ia (*'7 o r  '  o  n.lP n i  -

FRAGMENT TRASY W—Z

NOWY JORK PAP. 29 lipca amerykańska większość komisji 
atomowej ONZ powzięła uchwałę o przerwaniu prac komisji na 
czas nieokreślony.
Delegat ZSRR Carapkin doma­

gał się rozpatrzenia projektu ra­
dzieckiego, idącego w kierunku 
opracowania i jednoczesnego 
wprowadzenia w życie konwencji 
o zakazie broni atomowej oraz 
konwencji o kontroli energii ato­
mowej. Delegat radziecki wska­
zał, że projekt ten pozostaje w 
r -.owitej zgodzie z poprzednio 
! dętymi w tej sprawie rezoiu- 
c n i generalnego zgromadzenia 
ONZ.

Członkowie komisji atomowej 
uchylili się od dyskusji nad pro­
jektem radzieckim, wobec czego 
głos zabrał- delegat Ukrainy Ma- 
nuilski, który wskazał, że tylko 
projekt radziecki daje praktyczną 
możliwość rozwiązania. problemu 
broni i energii atomowej.

Manuii3ki wskazał, że milcze­
nie delegata amerykańskiego i je 

• go niechęć wyjaśnienia swego sta­
nowiska świadczy o tym, że prag 
nic on za wikłać zagadnienie i 
wprowadzić w błąd opinię publicz 
ną świata. Gdyby wierzyć po-

ności od dalszego rozpatrywania 
projektu radzieckiego.

W związku z tym wnioskiem za 
brał głos Manuilski, który przy­
pomniał, że przeszło trzy lata te­
mu tzw. „pian kontroli energii a- 
tomowej“ znany obecnie pod naz 
wą „planu amerykańskiego’‘ wy­
sunięty został przez przedstawicie 
la amerykańskich kół monopoli­
stycznych Barucha.

Pian Barucha przewidywał prze 
j kazanie całej produkcji energii a- 
i tomowej i wszelkich zapasów nie- 
i zbędnego do tej produkcji surow- 
I ca w ręce jedynego supertrestu 
| monoplistycznego, znajdującego 
i się pod kontrolą amerykańską i 
1 zajmującego stanowisko nadrzęd­

ne w stosunku do wszystkich 
państw, do wszystkich rządów i 
do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Plan Barucha był przejawem 
monopoli amerykańskich do pa­
nowania nad całym światem.

Gdy delegacja amerykańska 
przekonała się, że nie uda jej się

Manuilski — ówczesny sekretarz 
stanu USA Marshall groził, że je­
żeli komisja nie przyjmie „ame­
rykańskiego punktu widzenia, to 
komisja atomowa przerwie swą 
działalność".

Natychmiast jak z rogu obfi­
tości posypały się propozycje, 
zmierzające ku likwidacji komisji 
atomowej, jednak większość zgro­
madzenia generalnego ONZ nie 
godziła sie na te propozycje i do-

skiego wniosku o przerwanie 
szych prac komisji.

Delegat ZSRR Carapkin stwier­
dzi!, że w ciągu całego ubiegłego 
roku komisja atomowa z winy de­
legacji amerykańskiej nie poslą- 
pila ani o krok w swej pracy.

W całej tej sprawie — stwier­
dzi! Carapkin — zarysowały się 
dwa wyraźnie sprecyzowane sta­
nowiska.

Stanowisko ZSRR jest takie,
rnagała się cd komisji atomowej j należy natychmiast i bezwarunko-
i—   i— „ ł—» 1 -, ijfłlriłolłaocm 1 ii, a ł. i <— ii-fcrnrotiio üîior mi PTn»kontynuowania działalności.

Delegacja amerykańska posta­
nowiła wówczas przystąpić do afa 
ku frontalnego na komisję atomo­
wą i 20 lipca br. postawiła wnio­
sek o przerwanie prac komisji a- 
tomowej. Wniosek ten uzasadniał 
delegat amerykański Osborn, któ­
ry poza zwykłą żonglerką słowną 
nic merytorycznego do sprawy 
nie wniósł.

Po przemówieniu Manuiłskiego 
nikt głosu nie zabrał. Komisja 

, przeszła do głosowania nad pro- 
! jektem rezolucji Komitetu Głów- 

zmierzającym do uchylenia

wo zabronić używania energii ato­
mowej dla ceiów wojennych, znisz­
czyć istniejące zapasy broni ato­
mowej, zaprzestać produkcji bom­
by atomowej i wprowadzić ścisłą 
kontrolę międzynarodową nad ener 
gią atomową, celem wykorzysta­
nia jej dla twórczej pracy dla do­
bra ludzkości.

Natomiast stanowisko Stanów 
Zjednoczonych i niektórych innych 
krajów jest takie, że natęży utwo­
rzyć światowy supertrest atomowy 
pod kontrolą amerykańską, który by 
władał wszystkimi przedsiębiorstwa 

atomowymi na całym świecić

pv» j *■--- —---------- - ~ ”,
przednim zapewnieniom amery- i narzucić narodom planu Barucna 
kańskim, że tzw. plan amerykan- j że nie można uchylić się od za- 
skj przewiduje jednoczesny zakaz i gadnienia zakazu broni atomowej
broni atomowej i wprowadzenie 
kontroli energii atomowej, to nie 
byłoby wszak żadnej różnicy po­
między projektem radzieckim i 
stanowiskiem delegacji amerykan 
siwej i w tym stanie rzeczy ame­
rykańska delegacja nie powinna 
uchylać się od rozpatrzenia propo­
zycji radzieckiej.

Przedstawiciele Francji, Kana­
dy i Chin zaproponowali zaniecha 
nia. dyskusji i przejścia do natyćh 
miastowego przegłosowania pro­
jektu radzieckiego.

Przedstawiciel ZSRR oświad­
czył. że nie zgadza się na głoso­
wanie nad projektem radzieckim 
bez uprzedniej dyskusji nad nim.

W tym stanie rzeczy projekt 
radziecki nie został poddany pod 
głosowanie.

Następnie delegat Kanady po­
stawił wniosek, by zgodnie z u- 
przednią rezolucją Komitetu Głów 
nego komisja,„yęjąyliia się w ogól

przy pomocy czj'sto słownej ekwi- 
librystyki — wzięła ona kurs na 
likwidacje komisji atomowej.

Już w roku 3.947 — przypomniał

nego, — -------. . — ----- .................. -  — ... -
się od dalszego rozpatrywania j WSZystkimi światowymi zasobami 
wniosków radzieckich. Projekt re- surowca, służącego do produkcji 
zolucji komitetu głównego uchwa- j bomby atomowej.

Nie jest tajemnicą — stwierdził 
i delegat ZSRR Carapkin — że ce­

lony został 7-mioma głosami prze 
ciwko głosom ZSRR i Ukrainy, 
przy czym Argentyna i Egipt 
wstrzymały się od głosowania.

Następnie, komisja atomowa prze 
szia do rozpatrywania amerykan-

22 tys. domów w ciągu miesiąca
o ir z t in it ło  g ło ś n ik i  w o b w o d z ie  © niskim

M O SK W A  (P A P). Dzięki przeciętnie pięciokrotnie. W  
postępom, osiągnie- ciągu jednego tylkowielkim  — , -----...._—

tym  w dziedzinie elektryfika­
c ji  wsi radzieckiej, coraz w ięk­
szego rozmachu nabierają pra­
ce nad radiofonizacją  i kino- 
fikaeją  kołchozów.

Sukcesy obwodu om skiego i 
św ierdłow skiego na Uralu są 
w ym ow ną ilustracją  osiągnięć 
na tym polu. W  obwodzie oin- 
skim do 1 stycznia 1949 r. prze­
szło 22 tys. domów i klubów 
wiejskich zostało przyłączo 
nyeh do sieci radiowej, która 
w ciągu 6 miesięcy wzrosła

___ miesiąca
zainstalowano odbiorniki i

tysiącach™ dmnów* ¡ ‘ ï i î » !  j nad energią
wiejskich. Przeszło 50 proc. d o -1

lem planu amerykańskiego bynaj­
mniej nie -jest zakaz broni atomo­
wej, lecz przeciwnie, zachowanie 
bomby atomowej i jej wykorzy­
stanie przez Stany Zjednoczone.

Delegacja ZSRR stoi na stano­
wisku — oświadczył Carapkin — 
że jedyną słuszną drogą byłoby 
uchylenie rezolucij komitetu głów­
nego i bezzwłoczne przygotowanie, 
podpisanie i wprowadzenie w życie 
konwencji o zakazie broni atomo­
wej oraz konwencji o ścisłej kon

Kościół św. Anny na skarpie, nad kolonią mariensztacką

Noiue nornic w górnictwie

Stosunek polskich górników  I kopalń i zjednoczeń przem ysłu

%q dolary — posłuszeństwo
Generałowie USA na „inspekcji
ui fa r a  g a d a  m arsfaaB B & u jsfaicB a

u

LO N D Y N  (PAP). Generało­
wie am erykańscy, odbyw ający 
inspekcję krajów  — uczestni­
ków paktu atlantyckiego — 
udali się do Londynu. Dzien­
niki angielskie zamieszczają 
liczne komentarze na temat 
podróży generałów  am erykań­
skich. Z komentarzy tych wy­
nika niedwuznacznie, że gene­
rałowie amerykańscy zamie­
rzają m. in. opracować plan 
zupełnego podporządkowania 
krajów Europy zachodniej

pośrednio do rządu angielskie­
go z żądaniem konkretnych do­
wodów chęei współpracy W . 
Brytanii ż autorami amery­
kańskich planów strategicz­
nych. Podobne żądania m ają 
w ysunąć przedstawiciele dy ­
plom atyczni Stanów Z jedno­
czonych również w innych sto­
licach krajów  sygnatariuszy 
paktu atlantyckiego. ,

mów kołchoźników, pracowni­
ków miast i sowchozów posia­
da już instalacje radiowe. W  
obwodzie omskim całkowicie 
zradiofonizowano 634 kołcho­
zów. Radiofonizacja wszyst­
kich kołchozów w obwodzie 
omskim ma być zakończona je­
szcze wroku bieżącym.

W  rejonach obwodu świerd­
łow skiego pa szeroką skalę pro 
wadzoue są prace nad kinoti- 
kacją  wsi W  642 wiejskich do ­
mach kultury oraz czytelniach 
25 rejonów tego obwodu zain­
stalowano aparaty kinemato­
graficzne. Poza tym kołchozy 
obsługuje 18 kin objazdowych. 
Każde wiejskie kino demon­
struje przeciętnie 6 — 9 filmów  
miesięcznie.

R adiofon izacja  i k inofikacja  
wsi przyczyn iły  się do wzrostu 
czytelnictw a w kołchozach. W 
związku z tym  rośnieT siec b i­
bliotek wiejskich. W  ciągu 4 
miesięcy br. założono bibliote­
ki w 1574 kołchozach

Po przemówieniu Carapkina- ko­
misja atomowa większością głosów 
przyjęła projekt amerykańskiej re­
zolucji, przez co działalność komi­
sji przerwana została na czas nie­
określony.

do pracy  oraz ich troska o 
wzrost produkcji i rozw ój w ar­
sztatów' pracy znajdują swój 
w yraz w  system atycznym  prze 
kraczaniu wprow adzonych z 
początkiem  roku bieżącego, 
norm technicznych, stosowa­
nych do warunków lokalnych 
poszczególnych kopalń.

Tak np., w edług danych 
zgrom adzonych ze wszystkich

2.500 kobiet greckich
w obozach koncentracyjnych na wyspie Hios
Trzęsienie ziemi grozi im śmlercig

omskiego, co stanowi 64 proc. 
wszystkich kołchozów' obwodu-

SOFIA (PAP). Jak donosi radio 
sofijskie, komitet wykonawczy de­
mokratycznego związku kobiet 
greckich zwrócił się z apelem do 
wszystkich kobiet w Grecji i na 
całym świecie. Apel głosi m. in.: 

„W faszystowskiej Grecji prze­
bywa w pbozach koncentracyjnych 
2.500 kobiet-demokratek. Obozy te 
mieszczą się na wyspie Hios, któ­
rą nawiedziło trzęsienie ziemi. Za- 

iiudiure - chodzi niebezpieczeństwo, że wszyst 
obwodu 1 k>e więźniarki poniosą śmierć. Mor

ich w bezpieczne

w ęglow ego przez Związek Za­
w odow y Górników, z począt­
kiem I I  kwartału br. górn icy  
— uczestnicy współzawodni­
ctwa, wykonali średnio sw oje 
miesięczne norm y pracy w 1-9 
proc.

W śród pracow ników  nie o- 
b .jętych współzawodnictwem  
pracy zanotowano znacznie m z 
sze przekroczenie norm. Śred­
nia wykonania norm  tych  pra­
cow ników  w yniosła  dla caiego 
przem ysłu w ęglow ego 119 proc.

Przeprowadzone prace staty­
styczne wykazały, iż ustalone 
norm y pracy opracowane na 
podstawie uwag i spostrzeżeń 
robotników  i dostosowane do

! warunków
przewiezienia 
miejsce.

,Æ  s a B i T .  1 i w ,  in,
uratowania kobiet-patriotek. i w pełni zdały sw ój eg

technicznych po- 
pracy

Gestapowskie netady siepaczy lito
W więzieniach i obozach -  głód i tortury

dercy ateńscy, którzy nie myślą o 
losie" tych kobiet, odmawiaj? nawet

BUKARESZT (PAP). Dzientflk 
rumuński „Scanteia“ podaje fakty 
o terrorze kliki Tito.

Kraju» _ inui u|,j _ — —- .........Dokumenty oą,
strategicznym  projektom , oprą — ------ ----------------------------  _ _  „  "W  A

f i r j  y  H f  i p  p y  i  A  ¥ jatlantyckiego. Dzienniki nie u- 
krywają zaniepokojenia z p o­
wodu planów generałów ame­
rykańskich.

„Sunday Express” zaznacza, 
i«  konsekw encje amerykań­
skich planów w ojskow ych  m o: 
gą okazać się dla A nglików  l 
dla A nglii fatalne. W ojn y  nie 
są nieuniknione. N ależy raz na 
zawsze pozbyć się koncepcji 
rozw iązyw ania konfliktów  przy 
pom ocy w ojny. N ie ulega wąt­
pliwości, że można pokój zacno 
wać —pisze „Sunday E xpress .

W aszyngtoński korespondent 
tygodnika „Observer” podaje, 
że kongres am erykański me 
uchw ali odpowiednich fundu­
szów na rzecz planu M arshal­
la, jeżeli kraje europejskie me 
przyjm ą „planów  koordyna­
cy jn ych ” am erykańskich gene; 
rałów. Generałowie c i _ zostali 
upoważnieni do złożenia kate-

H I T L E R A
i groźba ekskomuniki wobec otiar faszyzmu

, A im U  » k n r r a ć / i i i o i i  nr a  L o d a  r y io i  r»n ełwl oLtiti zsr»z
Było to w 1940 roku. 10 kwiet­

nia, nazajutrz po rozpoczęciu na­
jazdu na Norwegię, Hitler otrzy­
mał następujące pismo od kardy­
nała i arcybiskupa wrocławskie­
go Bertrama, prymasa Niemiec:

„Dostojny panie kanclerzu i 
Fuehrerze!

Nasze nieporównanie wielkie 
sukcesy i wypadki ostatnich lat 
oraz głęboka powaga czasu wo­
jennego, który dla nas nastał, 
skłaniają mnie ze szczególną siłą, 
bym jako przewodniczący konfe­
rencji biskupów w Fuldzie, jako 
pasterz wszystkich diecezji nie­
mieckich, złożył Panu w dniu u

wie konieczności przyjęcia  o- 
pracowanyeh w  W aszyngtonie 
planów strategicznych. Odrzu­
cenie planów am erykańskich 
pociągnie za sobą natychm ia­
stową redukcję dostaw mar-
shallowskich.

Am basador U SA  w T . 
nie, D ouglas, zw rócił się bez-

Jednolity front _
austriackich komunistów
i lewicy socjalistycznej

WTEDESr PAP. Agencja praso­
wa Komunistycznej Partii Austrii 
ogłosiła komunikat, w -ctórym 
stwierdza, że Komunistyczni Pr.. 
tia Austrii oraz Zjednoczenie So­
cjalistów Postępowych postanowi i . ,,
1» przeprowadzić wspólną kampa- Przytoczone zyczeme dla Hitlera

Ł W »  ‘ S 2 S ? *  ^  • ^ “ »SfM SSBSrtaSniosę lifty kaadetjktów,

szczęścia. Łączą się one z gorący­
mi modłami, które w dnm 20 
kwietnia (dzień urodzin Hitlera — 
przyp. red.) katolicy Niemiec za­
syłają do nieba o pomyślność na­
rodu, wojska i ojczyzny, państwa 
i Fuehrera. Wynikają one z głę­
bokiej świadomości obowiązku 
wobec ojczyzny i religii, wierności 

ła obecnego państwa i rządzącej 
nim władzy zwierzchniej, z treś­
ci przykazań bożych...“

Takimi słowami błogosławił kar 
dynał Bertram największego w 
dziejach zbrodniarza, w  chwili 
gdy Polska była już skrwawiona 
prizez hitlerowskie dywizje. W 
chwili gdy trwała już męka naro- 
-Tu polskiego, a wielu polskich 
księży katolickich wywożono do 
obozów koncentracyjnych. . .

łączy politycznych, związanych z 
Watykanem — Brueninga, Eąpe- 
na i innych, Hitler doszedł do 
władzy. A wkrótce po tym na 
specjalnie zwołanej w marcu 1933 
r. w Fuldzie konferencji bisku­
pów, episkopat niemiecki dał u- 
roczyście wyraz swemu pozytyw­
nemu stosunkowi do hitleryzmu. 
Żeby nie było żadnych wątpliwo­
ści (wśród niższego kleru niemiec­
kiego istniały wówczas pewne 
wahania w tej sprawie) general- 

[ ny wikariat w Kolonii rozesłał do 
księży w imieniu episkopatu na­
stępujące pismo: „Członkowie ru­
chu i partii narodowo-soejąlistycz
nej nie mogą być z racji ich przy­
należności partyjnej niepokojeni, 
jeśli chodzi o udzielanie lip sakra­
mentów; przynależność do partii 
narodowo-socjalistycznej nie daje 
również żadnych podstaw dla od­
mawiania pogrzebu kościelnego“ .

Partyjni hitlerowcy korzystali 
więc z  całkowitego poparcia ko­
ścioła. I to nie tylko w Niemczech. 
To samo było w Austrii. W mar­
cu 1938 roku arcybiskup_ wiedeń­
ski kardynał Innitzer i ksiądz 
arcybiskup Waitz z Salzburga o- 
głosili w związku z t. zw. plebi­
scytem uroczystą deklarację w 
której stwierdzali: „Przyznajemy 
z radością, że ruch narodowo- 
socfalistyczny ma ogromne zasłu­
gi dla Rzeszy i narodu niemiec­
kiego. W dniu plebiscytu jest dla 

i nas, biskupów — rzeczą samo 
i przez się zrozumiałą wypowiedzieć 
się za Rzeszą niemiecką. Oczeku-

rzących chrześcijan, że będą wie- piéj „Petrusblatt“ stwierdza wy­
dzieli, co winni są swemu naro- raźnie, że dekret Watykanu, gro­
dowi“ , żący ekskomuniką za pryyn leż-

Tak pomagał Hitlerowi zagar- «ość do partii komunistycznych i 
nać Austrię kaddynał Innitzer. Tak j robotniczych, lub za sprzyjanie 
episkopat katolicki wiernie służył m̂’ wiąże się ściśle z niedawnym 
zaborczości niemieckiej.

Warto przypomnieć, że w 1941 
roku prezydent Roosevelt zmuszo 
ny był bezpośrednio interwenio­
wać u papieża, starając się go na 
kłonić do zmiany antyradzieckie

przemówieniem papieża, wygłoszę | bec nich wymyślne tortury
nym po niemiecku do mieszkań­
ców Berlina.

Znane już są obecnie kulisy te­
go przemówienia. Doszło ono do 
skutku po rozmowach, jakie p ze

go i' prohitłerowskiego stanowis- prowadził faktyczny ambasador
'  i / - i  ł t t  ..     ÎT Q  A D V 7 ir  o  a  n  i c  L a n lz io r *  T\/Txrka kościoła. W liście z września 
1941 r., skierowanym do Piusa 
XII Roosevelt wskazywał, że Sta 
nowisko to jest najbardziej groź­
ne dla samego kościoła. Interwen 
eje Roosevelta pozostały jednak 
bez większego skutku. Dopiero w

USA przy Watykanie, bankier My 
ron Taylor z arcybiskupem ber­
lińskim kardynałem von Preysin- 
giem. Akcja papieża w Niem­
czech została więc podjęta w ści 
słym porozumieniu z Wasz-ngto 
nem. Na zebraniu zaś w Berlinie,

Symbolem władzy titowsklej w 
Jugosławii — stwierdza dziennik 
— staiy się znane obozy koncen­
tracyjne: Ada Ciganlia, Giusna Uil- 
ta, Zabelia, Fetrowaradis i inne, 
które okrucieństwem w stosunku 
do więźniów nie ustępują obozom 
hitlerowskim w Dachau i Oświę­
cimiu. W obozach titowskich drę­
czy się obecnie najlepszych synów 
narodu jugosłowiańskiego. Więź­
niowie masowo chorują na sucno- 
ty. Wielu z nich umiera z wycień­
czenia i głodu. W szczególnie cięż­
kich warunkach znajduje się jeden 
z legendarnych przywódców wy­
zwolonej■ Jugosławii, i członek KC 
komunistycznej partii Jugosławii 
gen. 1 płk. Sreten Juiovic i przywód­
ca chorwackich komunistów He- 
brang. Straż więzienna stosuje wo- 

' ortury, nie 
ustępujące torturom stosowanym 
przez gestapowców.

Więźniom komunistycznym w 
Ada Cigangiia udało się przesłać 
list z więzienia do swych towarzy­
szy, w którym opisują brutalne 
znęcanie się nad nimi i proszą o 
podjęcie akcji protestacyjnej, albo­
wiem wszystkim grozi śmierć gło 
dówa lub śmierć z ręki katów obo- 

! zowych.

ostatniej fazie wojny, gdy kię- j na którym słuchano przez radio 
ska hitleryzmu była już oczywi- i przemówienia papieża, przema- 
sta, Watykan począł gorączkowo wiał znany hitlerowiec Dofirat, je 
przestawiać się na inny tor, szu- ! den z najbardziej czynnych odwe 
tając sojuszników wśród innych towców niemieckich. Kler kato

lip było oczywiście przypauKu wy. — GUZ,A A, ™ »Vfitkleh wie 
DłlftW poparciu katolickich dzia- Jemy również od wszys c w

sił reakcyjnych, a przede wszyst­
kim w Ameryce. Taką bowiem 
jest istota portyki waiyk ńskie'
__ być zawsze po stronie najsil
niejszego i najbardziej reakcyjne 
go mocarstwa.

Amerykański imperializm sta­
wia na odbudowę reakcyjnych 
Niemców i dowody tej przyjaźń' 
puje tak samo. Przychodzi to Wa 
tykanowi tym łatwiej, że obeem' 
papież jest znanym przyjacielem 
Niemców i dowody tej ¡przyjaźni 
dawał w  ciągu całej wojny. Wa­
tykan popiera też z całych sił re 
wizjonistów niemieckich.

Organ berliński*! kurii blsku-

lickl w Niemczech zachodnich o- 
trzymał już instrukcje, jak ma 
wykorzystywać ostatnią ucvwał? 
Watykanu w czasie kampanii wy 
borczej, dla zapewnienia zwycię- j

^  całego
OLSZTYN. Na jeziorze Tulty 

¿,acy ziowili m. in. olbrzymiego su­
ma o wadze 54 Ks. Ryba miała 2,17 
ni. długości. Głowa olbrzyma przeka­
zana zostanie stacji badawczej SGGW 
w Warszawie.

m  WARSZAWA. Po kilkutygodnio­
wym pobycie w Polsce opuścił War­
szawą zespół artystyczny dzieci wol­
nej Grecji, udając sią na foshw»1 
młodzieży demokratycznej do Buda­
pesztu.

stwa reakcyjnych partii niem'ee- 
klch, które ldr do wyborów pod 
hasłami antypolskimi I rewizjon 
stycznymi.

Oto fakty, świadcząca nlezbi 
cie, że ost-tnA u c h w łi Watyki 
nu ma na wsiądzie nie obrerę 
wiary, której demokracją ludov. a
nie zagraża, ;i MmuTd Adamski,‘ "zatrudniona przy
resy imperialistów I podżegaczy reraoncie domu mieszkalnego ustano- 
wojennych. , wiła rekord murarski wykonując i.OOI

ADAM JANICKI ! pwc. normy,

®  BYDGOSZCZ. Trójka murarska 
skowego Przedsiębiorstwa Budow­

li aego w Bydgoszczy w składzie: 
Józef Zakrzewski, Alfons Zakrzewski
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Żołnierz proletariackiej rewolucji
P a m i ę c i  ¿ o w .  M / ś , § $ i & s r c $

zamordowanego przez zdrajców klasy robotniczej
Tow. Wiktora Białego dobrze 

znała proletariacka Warszawa. Zna­
ły go i kochały wszystkie robot­
nicze dzielnice Warszawy, za jego 
oddanie sprawie robotniczej, którą 
umiłował całą duszą, za jego peł­

ną zapału walkę i pracę, za jego 
odwagę rewolucjonisty.

Towarzysze charakteryzowali go 
tymi słowami:

„Tow. Wiktor Bia.y był to 
wspaniały typ robotnika-rewolucjo- 
nisty. Zawsze stał na posterunku. 
Nie dał się nikomu wyprzedzić. 
Głęboko przejęty był poczuciem 
obowiązku, jaki nakłada przynależ­
ność do ruchu komunistycznego. 
Nie było dla niego rzeczy niewy­
konalnej. Śmiało patrzył w oczy 
niebezpieczeństwom, które mu za­
grażały, czy to ze strony defensy­
wy, czy ze strony bojowców pepe- 
sowskich, którzy ścigali go swo­
ją nienawiścią. Za to proletariat 
Warszawy otaczał tow. Białego nie 
kłamaną sympatią“.

Takim rzeczywiście był tow. 
Biały — człowiek o potężnej sile 
woli i wielkim zapale, który prze­
nikał każde jego działanie, każdą 
wykonywaną robotę partyjną.

„Co można zrobić dziś, nie od­
kładajmy do jutra, każdy nasz 
najmniejszy krok, to przecież krok 
do zwycięstwa“ — mawiał.

* * t*

Biały wstąpił do 
, mając trzydzieści

Tow. Wiktor 
partii w 1920 r

lat. Był dobrym organizatorem i 
agitatorem; w każdej pracy wysu­
wał sćę na czoło. Za sam fakt 
wystawienia go na listę do zarzą­
du Zw. Metalowców, zostaje w r. 
1921 aresztowany. Drugi raz zo­
staje aresztowany za udział w wy­
borach do Kasy Chorych.*W 1922 
roku zostaje znowu aresztowany, 
podczas demonstracji pierwszoma­
jowej. Po wyjściu z więziienia zo­
staje wybrany w 1923 r. do Ko­
mitetu Dzielnicowego, a następnie 
Międzydzielnicowa Konferencja wy 
Wera go na członka Komitetu War 
szawskiego KPP.

Tow. Biały pracuje bez wytch­
nienia, organizuje masy, agituje, 
zwołuje zebrania, wiece, służy każ­
demu radą i pomocą. Jest delega­
tem na II Zjazd Partii. .

Wraz z rosnącą sympatią war­
szawskiego proletariatu, wzrasta 
do tow. Białego nienawiść burżu- 
azyjnych pScholków z prawicy 
PPS.

Tow. Biały wie, że go śledzą, że 
szpicle czyhają, by go wyrwać kla­
sie robotniczej. Niejednokrotnie 
wraca z wieców pobity i okrwa­
wiony.

W 1924 r. organizuje pochód 
pierwszomajowy. Zostaje areszto­
wany, a po miesiącu wychodzi na 
wolność. W przededniu śmierci jest 
na wiecu na placu Kerceliego! 
gdzie usiłowano go pochwycić, ale 
szczęśliwie się wyniknął.

Następnego dnia, 3 sierpnia 1924 
roku udaję się na wiec PPS. Tu

dosięgły go zbrodnicze kule bo­
jówek pepesowskieh.

*  *  *
A było to tak:
Strajk powszechny objął pod ko­

niec iipca 1924 r. cały wielki prze­
mysł na Górnym Śląsku. Kierował 
nim utworzony przez komunistów 
jednolito!rontowy „Komitet 21“ .

W Warszawie zwołano wiec dla 
poparcia strajkujących w Teatrze 
Powszechnym, przy zbiegu ulic: 
Żelaznej i Leszno.

Jak opowiada tow. Krzyżewski, 
zanim się zgromadzili uczestnicy 
wiecu, Rajmund Jaworowski zebra! 
pałkarzy i wydał rozkaz, aby nie 
dopuścili tow. Wiktora Białego i 
w ogolę żadnego z komunistów do 
głosu. „Broń, którą macie użyj­
cie tak, aby nikt z naszych nie 
padł“ — instruował swoich pupil­
ków Jaworowski.

Zabezpieczywszy się uzbrojonymi 
bojówkami dowódcy PPS, JaWo- 
„rowski, Szczypiorski, Praussowa — 
skierowali pełne jadu i nienawiści 
słowa pod adresem rewolucyjnego 
proletariatu i jego awangardy — 
partii komunistycznej.

Robotnicy z oburzeniem prote­
stowali i przerywali ten potok ka­
lumnii i, oszczerstw, rzucanych z 
trybuny. Nie zamilkli oni nawet 
wtedy, kiedy rzuciły się na nich 
jojówki, bijąc i oddając w ręce 
policji. Warszawscy .robotnicy do­
magali się dopuszczenia do głosu 
komunistów. Pierwszy przedostał 
się do trybuny tow. Wiktor Biały.

„Dziesiątki zbirów rzuciło się ku 
niemu z■ palkami i kastetami — 
opowiadają towarzysze, świadkowie 
zajść. Brocząc obficie krwią prze­
darł się tow. Biały ku wyjściu. 
Bojówki pobiegły za mm. Na ulicy 
oddali do uciekającego kitka strza­
łów. Brocząc krwią ukrył się ran­
ny tow. Biały w pobliskiej bramie. 
Tu go mordercy dobi'i“.

! Haniebna zbrodnia została zatu- 
, szowana przez władze. W sprawie 
: tej nie przeprowadzono nawet 
i śledztwa.
i „Czerwony Sztandar“ , organ 
j KPP pisał w nekrologu, po zabój- 
| stwie tow. Białego: „Nie na jed­
nostkę, nie na robotnika obalamu- 
conego, otumanionego, podbeehta- 

! nego —  ślepe, bezmyślne narzę­
dzie — spada odpowiedzialność za 
bezpisykładną zbrodnię. Spada ona 

j na przywódców partii PPS, na tych 
ludzi, którzy w swej nienawiści 
do komunizmu, do idei rewolucji 
proletariackiej, prowadzą klasę ro­
botniczą do walk bratobójczych“ , 

j Zwycięstwo ludu pracującego w 
! Polsce, było zwycięstwem nad 

zdrajcami klasy robotniczej.
Polski ruch robotniczy zjedno­

czony pod sztandarami marksizmu- 
j ieninizmu, potężna Zjednoczona Pol 

ska Partia Robotnicza prowadzi na­
dal dzieło, któremu poświęcił swe 

, żyoe tow. Biały.
Polska klasa robotnicza w swym 

marszu do socjalizmu, nie zapomni 
tow. Białego.

Bronisław Troński

Zasłużeni ludzie W yb rze ża  
odznaczeni orderem „Sztandar Pracy"

WŁADYSŁAW KŁUS
budowniczy central tele-komunikacyjnych 

na Wybrzeżu

Władysław Kłus rozpoczął pracę 
w Rejonowym Urzędzie Teiefonicz- 
no-tcegrakcznym w Gdańsku jako 
monter. Pracował 
przy montażu
central abonento- 
wyeh w więk 
szych instytu
cjach i zakładacl 
pracy Wybrzeża 
Ob. Kłus dzięki 
swej fachowości i 
ofiarności w pra­
cy, awansował 
wkrótce na stano­
wisko nadzorcy, a 
w kwietniu 1949 
roku został tele- 
tecTinikiem.

Ob. Kłus poło­
żył duże zasługi 
przy skróceniu 
czasu montażu pó 
szczególnych cen-, 
trał z okresu pół­
rocznego na jed­
nomiesięczny. U- , 
zyskał on za to szereg nagród, a we 
współzawodnictwie uzyskał zaszczyt 
ny tytuł przodownika pracy. Wszyst 
kie większe centrale na terenie

, Gdańska, są dziełem ob. Kłusa, kt<5- 
j ry stara się obecnie o ich uspraw- 
' nienie, szkoląc zarazem grupy 

fachowców dla 
okresowych re- 
m#nfów.

„Tełetechnika w 
takim mieście, jak 
Gdańsk — mówi 
ob. Kłus — od­
grywa olbrzymią 
rolę. Zrozumiałem 
to i starałem s-ię 
wspólnie z gro­
nem kolegów jak 
najlepiej wykonać 
montaż nowych 
central, gdyż za­
pewniają on* 
sprawne funkcjo 
nowanie przedsię 
biorstw przemy 
słowych, żeglugo 
wych i miejskich 
Zdołaliśmy przy 
tym uzyskać po 
ważne oszczędno 

ści, w czym pomogło nam zamiłowa 
nie do pracy i wieloletnie doświad 
czenia zawodowe. Odznaczony zo 
stal orderem „Sztandar Pracy“ I kl
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SZYMKOW MICHAŁ — z-ca. na.cz. 
Warsztatów Elektrotechnicznych, Kra­
ków.

TABOROWICZ ANTONI bryga­
dzista w warsztatach, Okr. Zarząd Bu-

Rozwój przemyśla
w piani®

miejscowego Wybrzeża
§X®ŚSi€iieflBiSfB

Przeszła 1 milion
t o n  t o w a r ó w

przeładował w iipcu
z e s p ó l '  G dańsk -G dynia

Według wstępnych obliczeń 
Gdańskiego Urzędu Morskiego 
w zespole portowym Gdańsk— 
Gdynia przeładowano w Sipcu 
ok. 1.055.000 ton towarów, z te 
go w imporcie 290.000 ton i w 
eksporcie 785.000 ton. Wśród 
towarów znajdowało się 185 
tys. ton rudy i 605.000 ton wę- 
,gla. W porcie gdańskim przeła­
dowano 603.000 ton towarów, w 
tym 164.000 ton w imporcie i 
429.000 ton w eksporcie. W Gdy 
ni import wynosił 126.000 ton, 
zaś eksport 836.000 ton.

Opracowując plan 6-letni 
Dyrekcja Przemysłu Miejsco­
wego woj. gdańskiego kładzie 
nacisk przede wszystkim na 
rozbudowę zakładów branży 
metalowej. Obok istniejących 
obecnie kilku fabryk powsta­
ną 3 dalsze — we W ładysławo­
wie, w Kościerzynie i Kwidzy­
nie. Każda z nieb będzie zatru- 
dnaó do 300 robotników. Po­
za tym Przemysł Miejscowy 
uzupełni swoją produkcję 
przez rozbudowę nowych dzia­
łów, aby przy ich pomocy po­
kryć zgłoszone zapotrzebowa­
nia naszych stoczni i wywią­
zać się należycie we' współ­
pracy z przemysłem kluczo­
wym. Zadania te w ym agają  
dalszej specjalizacji poszcze­
gólnych zakładów. Organizowa 
ny obecnie zakład przemysłowy 
we Władysławowie będzie kon 
tynuować działalność. Fabryki 
Maszyn i Odlewni, pracującej 
do niedawna w Pucku.

Nowopowstająca fabryka w 
Kościerzynę będzie nastawio­
na na produkcję sprzętu gospo­
darstwa domowego, jak np.

maszynki do m ielenia mięsa, 
m łynki do kawy, maszynki 
do krojenia chleba itp. Zapo­
czątkowuje ona uprzem ysławia 
nie rejonu typow o rolniczego 
naszego województwa.

W ZR O ST  PR O D U K C JI  
O 159 PROC.

Równocześnie ulegnie rozbu­
dow ie fabryka „M etal’ w Ku- 
m ii Zagórzu, zwiększając stan 
zatrudnienia do 400 robotni­
ków. Rozbudowana zostanie 
odlewnia w  Gniewie, która 
również zwiększy wydatnie 
stan zatrudnienia. F abry ­
ka panewek w Gdańsku, która 
w krótkim  okresie czasu zdo­
była sobie uznanie przem ysłu 
m aszynowego i warsztatów re­
m ontowych, będzie poważnie 
rozbudowana, aby sprostać 
zwiększonemu zapotrzebowa­
niu na sw oje w yroby.

budowie zakładów przemysłu 
metalowego będą zapoczątko­
wane w Gniewie i W ładysła­
wowie z początkiem roku przy­
szłego, a w innych miejscowo­
ściach — 1951 r. Ukończenie 
większych robót zaplanowano 
na rok 1954. W  okresie 6-cio 
lecia stan zatrudnienia w za­
kładach przemysłowych Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego 
wzrośnie o 50 proc., zaś pro­
dukcja dzięki unowocześnieniu 
urządzeń maszynowych, wpro­
wadzeniu nowoczesnych me­
tod pracy i racjonalizacji. 
zwiększy się w stosunku do ro­
ku bieżącego o 150 proc.

R O Z B U D O W A  Z A K Ł A D Ó W  
D R Z E W N Y C H  I  CH E M ICZ­

N Y C H

Gdański Przemysł Miejsco­
wy prowadzi obecnie 3 zakła­
dy branży drzewnej. W  przy-

J ł i ic h  w sp ó łza w o d n ic tw a  
ogarnia wszystkie dziedziny pracy portowej

W drugim etapie współzawod- I we otrzymały w sumie 32 nagro- 
nictwa pracy załóg portowych i dy, przy czym Marian Młoaaw- 
warsztatowych Gdańskiego Urzę- ski i Czesław Mrozek — za wyko 
du Morskiego, uczestniczyło 95% , nanie normy w 150°/o. 
robotników, zatrudnionych na te- | W innych dziedzinach pracy por 
renie Wybrzeża od Elbląga po j towej zanotowano olbrzymie prze 
Łebę. Wszystkie załogi portowe | kroczenie norm wydajności. 13 ro 
uzyskały dobre osiągnięcia. Naj- ; botników, zatrudnionych przy od 
większe jednakże sukcesy zanoto i budowie i rozbudowie budynków 
wanó w dziale dźwigowym. W i nabrzeży portowych, .wykonało 
porcie gdyńskim przeładowano -o- i normę w 200%, murarze wykony- 
gółem ok. 343.000 ton towarów, wali ją średnio w 159%, bruka- 
wyłśbmyąc normy przeładunkowe rze w 165%, cieśle w 172% itp. 
śred&o w 136%. Ekipy dźwigowe Współzawodnictwo pracy dało 
pracujące przy przeładunkach dro | również dobre wyniki przy zao- 
bnieSś wykonały w tym czasie nor ; patrywaniu statków w wodę. 
my przeładunkowe w 133°/o. Naj- Sprzęt był utrzymywany w ideal- 
lepsze wyniki uzyskali: Kazi- jnym stanie i zachowana została 
mierz Solek i Konstanty Dorna- jego ciągłość użycia. Przez cały
szek z portu gdyńskiego.

Równocześnie Oddział dźwigo­
wy Gdańskiego Urzędu Morskie­
go zaoszczędził dodatkowo około 
67.000 zł. Oszczędności zwiększy­
ły się dzięki wynalazkom i nomy 
słom racjonalizatorskim. W od­
dziale elektrycznym GUM w Gdy 
ni póważne oszczędności w zakre

etap współzawodnictwa nie zano­
towano nieprzewidzianych uszko 
dzeń. W portowych oddziałach na 
wigacyjnych uzyskano szybsze wy 
konanie prac, związanych z ob­
sługą, naprawą i konserwacją u- 
rządzeń nawigacyjnych, przy 
czym kwartalny plan pracy zo­
stał wykonany w 119%, zaś plan 
oszczędnościowy w 114%. Przo-

Sie gospodarki materiałowej i zu- ¿ ownjkiem pracy został Czesław
życia narzędzi, uzyskał Wincenty 
Nawrocki, który zdobył tytuł przo 
downika pracy.

W drugim etapie wsjrńbawcd- 
nlctwa szczególnie dobre osiągnię 
cła zanotowano w warsztatach 

arówno w Gdańsku

Głowacki. W ostatnich dniach po 
raz pierwszy przystąpili do współ 
zawodnictwa bosmani Kapitana­
tu Gdyńskiego, idąc w ślady piło 
tów portowych, którzy starają się 
o sprawną o.bsługę statków Webo 

i dzący^H^wychodzącisiGh €0'
Żńssi warsztat«,- & wadik jt fidsńia*’

Nabneia naszych portów są uzbrojone diwigamł, od których 
sprawnego funkcjonowania zależy tempo przeładunków. Dziś 
ki trosce o dźwigi i należytą ich konserwacji, kraniści ze­
społu portowfrfo Gdańsk — Gdynia uzyskują coraz wisksze

^Ktf-u wgrtmwayęh amatoróu}

Roboty przy budowie i roz- 1  szłości warsztaty stolarskie w
Lęborku i Sopocie będą czę­
ściowo rozbudowane i unowo­
cześnione, przy czym inwesty­
cje obejmą również urządzenia 
socjalne. Zakłady te będą pro­
dukować poza tym urządzenia 
specjalne dla magazynów i 
sklepów, szkół i pracowni nau­
kowych oraz meble biurowe. 
Przy tartaku w Redzie prze­
widziano uruchomienie działu 
produkcji skrzyń dla przemy­
słu rybnego i konserwowego.

W  dziedzinie przemysłu fhe 
micznego przewiduje się dal­
szy rozwój Fabryki Chemicz­
nej w Oliwie, która podejmie 
produkcję mydeł toaletowych 
i płynnych, kleju rybiego i 
środków impregnacyjnych. Ze 
względu na to, że fabryka o- 
trzymała już odpowiednie u- 
rządzenia maszynowe, produk­
cja mydeł toaletowych może 
być zapoczątkowana jeszcze w 
ciągu roku 1949.

W Y K O R Z Y S T A N IE  
O D P A D K Ó W

W ytwórnia W yrobów Gumo­
wych w Łapinie, produkująca 
obecnie rękawice, smoczki i ar­
tykuły sanitarne, rozbudowuje 
dział, zabawkarski, w którym  
z odpadków wykonywane bę­
dą poszukiwane na*ryuku za­
bawki gumowe.

Dla fabryki kopert plan 
6-cio letni przewiduje uzupeł­
nienie asortymentów wyrobów  
przez podjęcie produkcji pape­
terii i opakowania dla przemy­
słu spożywczego. Nowe działy 
produkcji umożliwią wykorzy­
stanie odpadków papierowych. 
Równocześnie fabryka tektury 
falistej zwiększy swoją produk 
cję conajmniej o 50 proc.

Jeszcze w ciągu tegorocznej 
zimy fabryka obuwia w W e j­
herowie rozpocznie produk­
cję sandałów i lekkiego obu­
wia letniego, a poza tym  pow­
stanie pnzy niej dział wyrobu 
guzików i galanterii, wykorzy 
stująćy odpadki skórzane.

Przemysł miejscowy realizu­
jąc plan 6-letni zwiększy
nie tylko swoją produkcję, ale 
zapoczątkuje również uprzemy 
słowienie obszarów dotychczas 
zaniedbanych. Przede wszyst­
kim uaktywnione zostaną re­
zerwy sił roboczych w powia­
tach kaszubskich. Przemysł
kluczowy Wybrzeża znajdzie 
w wytwórniach przemysłu 
miejscowego poważnego pod- 
dostawcę, który ułatwi m u rea­
lizację zadań, wynikających z 

D.lągów gos^p-

dowy Mostów Drogowych w Kielcami.
WÓJCIK JÓZEF — przodownik 

rzemieślników, WTarsztaty Wagonowe 
w Świdnicy.

ZAWODNIAK ANTONI — n e -
mieślnik-specjalista, Parowozownia w
Katowicach.

FINKĘ OTTON — kier. Oddz. w
Wydz. Finansowym Żarz. Centr. TOU 
PP Łódź.

MICHALSKI SEWERYN — maszy­
nista parowozu II kl. Parowozownia 
w Piotrkowie Tryb.

OSESIK TADEUSZ — dyżurny ru­
chu II kl. st. Bydgoszcz Gl.

PALCZEWSKI KAZIMIERZ — M O  
downik rzemieślników Oddz. Mecfi, 
Kraków Płaszów.

PAWŁOWSKI JÓZEF — rzemloll-
nik, Parowozownia Leszno.

PIOTROWSKI IGNACY — rae- 
mieślnik specjalista, Warsztaty Słupsk.

SZTERMINSKA STANISŁAWA — 
robotnica. Warsztaty Bydgoszcz.

SŁAWIŃSKI EDWARD — Wer. 
Warsztatów i Stoczni. Państw. Żarz. 
Wodny w Toruniu. v

SŁOWAKIEWICZ ANDRZEJ — eta* 
towy przodownik rzemieślników 0#dz. 
Mechaniczny, Kraków.

STACHOWIAK JAN — kierowca 
antobusowy. Stacja Bydgoszcz PKS.

STAWSKI STEFAN — k O A Y a l , 3 
Odcinek Drogowy Sierpc.

SZYMAŃSKI JAN — rzemieślnik 
spec., Parowoz. Warszawa Wsch.

RZEPOWICZ BOŻENNA — kasjer 
bilet,owo-bagażowy, s t a c j a  Gorzów — 
kasa biletowa.

RYBCZYŃSKI ANTONI — st. rze­
mieślnik, Warszt. w Ostródzie.

RYBSKI ROMAN — kier. robót 
v,arsztatowycb, Warszt. Gł. w Pozna­
niu.

TURLA # WAWRZYN — st. usta­
wiacz, stacja Leszno.

WERNER ONUFRY ~  rzemieślnik, 
Odcinek Drogowy Ostróda.

WISZNIOWSKI JAN — dyżurny ru­
chu, stacja rozrządowa Gliwice.

ZYDOROWICZ FELIKS — maszy­
nista I klasy, Parowozownia Osobowa 
Poznań.

W dziedzinie 
zdrowotności

ORDER „SZTAN D AR  PnACY“
I. KL.

DR PŁOCKIER LEON — ordynacr 
Szpitala SS Elżbietanek.

ORDER „SZTAN D AR  PRAU ć"
II. KL.

PROF. PRZEDNYCKI FELIKS — 
nacz. dyr. Państw. Zakładu Higrimy, 
Warszawa.

W resorcie ieśtiiti»»«
ORDER „SZTAN D AR  PRACY“ 

II. KL.
N AK SIANO WICZ CZESŁAW _  ln- 

spektor. Inspektorat K o n tro li przy 
DjTrekcji LP Okręgu Radomskiego.

MICHNIEWICZ FRANCISZEK — 
szofer transportowy, Żarz. Transpor­
tu w Trzciance (Dyrekcja LP Okręgu 
Poznańskiego).

! KACZMARCZYK — MICHAŁ — fre 
zarz Tartak w Berlinku.

ZIÓŁEK JÓZEF — robotnik leśny 
Dyr. LP Okr. Radomskiego.

W resorcie 
poczt i teSegrc%ÜV/

ORDER „SZTAN D AR  PRACY“
I. KL.

WĘBROWSKI MARIAN — prac. n- 
myslowy na stanowisku kierownika 
warsztatów, Pocztowy Urząd Przewo­
zowy, Lublin.

OBRZYDOWRK.I JOZEF — kierow­
nik Oddziału Urzędu I ki. Rejonowy 
Urząd Telct. Telegraficzny Kraków.

WIT I1! OS STANISŁAW — technik 
Urząd Telekomunikacyjny Warszawa.

ORDER „SZTAN D AR  PRACY*
II. KL.

GRTGLAS POLESI fl W — nad­
zorca Rejonowy Urząd Telef. - Teiegr. 
Łódź.

i GIMBUT SIW ZYSf.AW  — poczty- 
lion obwodowy, Urząd Pocztawo-Tele- 
kottmnikacyjńy Morąg.

SZUMIAŁA ANTONI — nadZOIg* 
I Obwodowy Urząd PocztowO-TeltltOtt» 
, Krasnystaw,
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W trosce o zdrowie i wypoczynek młodego pokolenia

Junaczki przy pracy iniwne] z kobiecego „SP“ w Cyganach 
pow. Kwidzyńskiego

600 tysięcy dzieci i młodzieży 
wraca do domów z kolonii, obo­
zów, półkolonii i dziecińcow Wra­
cają opaleni, 'roześmiani, szczęśli­
wi, pełni nowych wrażeń dozna­
nych w czasie pobytu w górach, 
nad morzem, czy na wsi. Jedno­
cześnie rozpoczyna się drugi tur­

nus wczasów letnich. Dalsze pot 
j miliona dzieci wyjeżdża, aby ko- 
| rzystać z tego wielkiego daru ja- 
: ki Polska Ludowa przyniosła swo- 
I im najmłodszym obywatelom.

Nie jesteśmy jeszcze w stanie 
i zapewnić wczasów każdemu dziec- 
I ku. Ale z roku na rok a»cja orga-

Nauka dla wszystkich
w korespondencyjnym gimnszjum i liceum Z M P

Korespondencyjne Gimnazjum i Liceum Związku Młodżieży 
Polskiej obejmuje swym zasięgiem cały kraj, a nawet przyjmu­
je uczniów spośród młodzieży polskiej zza granicy. Szkoła jest 
typu matematyczno-przyrodniczego, oparta na programie Mini­
sterstwa Oświaty dla szkół średnich dla dorosłych. Nauka jest 
bezpłatna, uczniowie pokrywają jedynie koszty skryptów, pod­
ręczników i przesyłek poosiowych. Zapisy przyjmuje Wojewódzki 
Ośrodek Dydaktyczny w Gdańsku, ul. Konrada Leczkowa ta, do 
dnia 25 sierpnia. Informacji udzielają wszystkie Zarządy ZMI*, 
Związków Zawodowych i Zw. Sam. Chi.

Przed Festiwalem i Kongresem Młodzieży Demokratycznej
w Budapeszcie

Sekretariat Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej o- 
ij.zymuje setki depesz i listów so­
lidaryzujących się z Festiwalem i 
Kongresem Młodzieży Demokra­
tycznej w Budapeszcie. Postępo­
we i demokratyczne organizacje 
całego świata, związki zawodowe 
i organizacje" kobiece, świat nau­
ki, kultury 1 sztuki oraz postępo­
wa część duchowieństwa — de­
klarują pomoc i poparcie w or­
ganizacji i przygotowaniach da 
Festiwalu i Kongresu.

Całkowite poparcie i solidar­
ność z Festiwalem i Kongresem 
wyraziło Biuro Światowego Kon­
gresu Walki o Pokój na specjal­
nym posiedzeniu pod przewodnic­
twem prof. Joliot-Curie

kościoła protestanckiego nadesłał portaże, poświęcone życiu, pracy ] szym kraju“ . Wyłoniony został
do sekretariatu SFMD pismo, w 
którym przesyła z okazji Świato­
wego Kongresu i Festiwalu Mło­
dzieży Demokratycznej gorące po­
zdrowienia dla postępowego i de­
mokratycznego młodego pokole­
nia.

Z okazji Festiwalu SFMD w Bu­
dapeszcie ukaże się specjalny nu­
mer centralnego organu Związku 
Młodzieży Polskiej — tygodnik 
„Pokolenie“ w  językach: rosyj­
skim, angielskim, francuskim, w i­
gierskim i polskim.

Tygodnik poświęcony będzie 
życiu młodzieży polskiej i jej u- 
działowi w Festiwalu. Również 
czasopismo „Służby Polsce“ — 
„Razem“ przygotowuje specjalny

Arcybiskup Mirosław Novak numer festiwalowy w 5 językach, 
przewodniczący czechosłowackiego który będzie zawierał liczne re-

i nauce młodzieży polskiej.
* * *

Młodzież polska przygotowuje

7-osobowy Komitet Organizacyj- 
I ny, który zajmie się wyjazdem 
i 130-osobowej delegacji. Czynione 

prezenty i upominki dla z.agraniez ! są także poważne wysiłki w celu

f fS a id lo ś ć  i  j i r a c n
M ŁODZIEŻ NA ŻN IW A C H

Zanim dotarliśmy do celu podró ; nia Związku Młodzieży Polskiej, 
ży, już z daleka Słychać było od- j junacy — ZMP-owcy przepraco-
gło3y ostrzenia kos i młócenia rze 
paku. Przywitały naa uśmiechnię­
te, opalone twarze junaków z 34 
brygady „SP“ . Młodzi koledzy u- 
wljałi się raźno przy koszeniu zbo 
ża i układaniu go w snopki.

—  Prędzej! prędzej! pośpiesz 
się — krzyczeli jeden przez dru­
giego. — Niedługo konięc pracy! 
—  W oka mgnieniu zwiększa­
ły się zastępy równo ustawionych 
snopćw.-

Junacy 34 brygady pracują prze 
ważnie w majątkacn PGR — w 
Książęcych Żuławach, w Marzęci 
nie, Grochówie i w Nowej Cer­
kwi. Majątki aą oddalone od obo­
zu o kilka, a nawet kilkanaście ki ) 
lometiów. „Pomimo takiego co­
dziennego „spaceru“ porannego--- 
mówi tow. Pałasz, wykładowca w 
brygadsie — junacy nasi nie tra­
cą humorów, wiedząc, ze pomoc 
Ich przyśpiesza zbiory zboża", Ju 
nac; w tym turnusie — lo prze­
ważne uczniowie szkół średnich i 
wyżizyeh z Łodzi, Radomia i 
spoć Warszawy.

W 34 brygadzie ,.SP“ wysunęli 
się i.a czoło przodownicy pracy 
Antoni Jeż, Jerzy Pręcikowski, 
Zbigniew Misiek, Czesław Kozłow 
ski, Ryszard Nacki, Henryk Sid- 
ba, Lech Burchard, Edward Ko­
walski, Franciszek Graczyk i Ry 
szarć Stępień. Ta „dziesiątka“ da 
wała przykład innym i uczyła, 
jak pracować, by przy koszeniu 
lub wiązaniu nie zmarnować ani 
jednego ziarna.

Junacy pokochali tę pracę. W 
pierwszych dniach niektórym by­
ło wprawdzie ciężko, ale teraz ro 
bota idzie jak z płatka.

Dla uczczenia V rocznicy PKWN 
1 pierwszej rocznicy powsta­

wali niedzielę 17 lipca, zarabiając 
265.500 zł,, które przekazali na bu 
dowę Centralnego Domu Młodzie­
ży.

Patrolowy — Marian Leśniew­
ski pochodzi z rodziny chłopskiej. 
„Pracowałem na roli u swego oj­
ca — opowiada — tak, że żniwa 
to dla mnie nie nowina. Obecnie 

i zapisałem się do Szkoły Rolniczej. 
Chcę zdobyć wiedię, by zwięk­
szyć wyniki swej pracy“ .

Starszy junak Zbigniew Misiak 
pierwszy raz w życiu pracuje w 
polu. „Trochę ciężko na początku 
— mówi ■— ale za parę dni pój­
dzie lepiej“ .

Zbliżająca się godzina 16-ta za 
powiada zakończenie pracy dzien­
nej. Junacy napracowali ślij rze­
telnie.

nych delegacji na Festiwal w Bu­
dapeszcie. Młodzi robotnicy 
Gdańska wykonali model statku z 
bursztynu, przeznaczony dla boha­
terskiej młodzieży Vietnarv.i i 
Malajów .Popiersie Lenina i Mao 
Tse Tunga z porcelany przezna­
czone dla delegacji wolnych Chin 
wykonują młodzi robotnicy z fa­
bryki w Chodzieży.

Podarki dla delegacji radziec­
kiej przygotowuje młodzież Kato­
wic, dla delegacji Republikań­
skiej Hiszpanii — młodzież War­
szawy, dla delegacji francuskiej 
— woj. warszawskie. Wrocław 
przygotowuje prezenty dla gospo­
darzy — młodzieży Węgier.

* * *Walcząca z bronią w ręku prze­
ciwko agresji faszystowskiej mło­
dzież grecka przygotowuje się z 
entuzjazmem do udziału w Festi­
walu SFMD. Przygotowania odby

umożliwienia wzięciu udziału w 
Festiwalu delegatom młodzieży ży 
jącej na terenach okupowanych 
przez monarcho-faszystów.

ryzowania racjonalnego wypoczyn 
ku dla młodzieży przybiera cotaz 
bardziej na sile i ogrania coraz 
większą liczbę dzieci.

W r 1946 akcja objęła 750 tys. 
dzieci, w r. 1947 — 784 tys,, w 
r. 1948 — 932 tys. Rok bjeżący 
przynosi' dalszy, poważny wzrost 
ilości dzieci, które korzystają z 
dobrodziejstwa wczasów — plan 
okreś'a ich liczbę na 1.084 tys. 
Liczba ta gwaraniuje, iż większość 
dzieci i młodzieży, potrzebujących 
szczególnie wypoczynku, będzie 
miała umożliwiony wyjazd 

Z wczasów korzysta zarówno 
młodzież miejska, jak i w>ejska. 
Zostało całkowicie obalone nieslusz 
ne twierdzenie, że „ponieważ 
dzieci ze wsi i tak przecież są ca­
ły rok na świeżym powietrzu, or­
ganizacja wypoczynku dla nich nie 
jest konieczna“ Dzięki Wczasom 
znika ze wsi widok dzieci, pozo­
stających bez opieki w czasie naj­
większego nasilenia prac w polu 
Z drugiej zaś strony dziennice i 
półkolonie czy leż wycieczki do 
miasta, z których korzystają dzie­
ci wiejskie, odciążają w znacznym 
stopniu kobiety od obowiązku opie­
ki nad dzieckiem, pozwa'ając irn 
swobodnie zająć się pracą

W roku bieżącym w przygoto­
waniu wczasów, wzięły aktywny 
udział Komitety Rodzicielskie, któ­
re bezpośrednio czuwały nad pra­
widłowym przebiegiem akcji i e- 
krutacyjnej, mobilizowały fundusze 
i środki materiałowe .organizowały 
placówki kedoniine. Rola ich jest 
szczególnie ważna, bowiem Komi­
sje Rodzicielskie Wczasów, jako

bezpośrednio znające i stykające 
się z dziećmi, mogły najpewniej 
dobrać dzieci, dla których wyjazd 
jest potrzebny i konieczny.

W ramach prac przygotowaw­
czych Min. Oświaty przeszkaialo 
przyszłych wychowawców i kie­
rowników kolonii. Wysokie kwali­
fikacje wykładowców sprawiły, że 
personel wczasów jest odpowie­
dzialny i wykwalifikowany. Za­
pewnienie dzieciom opieki lekar­
skiej, zabiegów higienicznych, gwa 
rantuje odpowiedni poziom zdro­
wotny kolonii.

Częścią akcji wczasów, o któ­
rej należy mówić oddzielnie, to 
wczasy letnie dla dzieci polskich 
z zagranicy. Obejmują one prze­
szło 3 tysiące dzieci z Francji, 
Belgii, Niemiec. Wczasy te są dia 
nich okazją do poznania kraju oj­
czystego, którego większość z nich 
nigdy nie widziała, poznania, czy 
pogłębienia znajomości ojczystego 
języka. Dzieci, wracając do do­
mów, wiozą ze sobą bezpośrednie 
wrażenie i wieści o ojczyźnie, 
przekazując je rówieśnikom i ro­
dzicom.

Kolonie, półkolonie, dziedńce i 
obozy, niosą milionom dzieci »i 
młodzieży radość i słońce, kształ-' 
tują ich charakter. W roku przy­
szłym liczba korzystających z wcza 
sów wzrośnie o wiele dalszych se­
tek tysięcy dzieci, którym umożli­
wiony zostanie racjonalny wypo­
czynek. Bowiem Państwo nasze — 
Polska Ludowa pragnie aby każde 
dziecko zaznało radości, jaką daje 
wypoczynek i zdrowie. K. N.

Udany występ artystyczny
W dniu 31 ub. m. odbył s.ę w 

Operze Leśnej w Sopocie występ 
artystyczny grupy dzieci greckich 
— córek i synów żołnierzy grec­

kiej Armii Demokratycznej. Dzie­
ci odtańczyły szereg tańców ludo­
wych z towarzyszeniem wasnej or 
kiestry i chóru oraz odśpiewały 
pieśni, obrazujące życie ludu grec 

. - -  - kiego. Szczególny entuzjazm licz-
wają się pod hasłem: „Walcząc o me zgromadzonej publiczności 
zagwarantowanie pokoju na świe- wzbudziło odśpiewanie po polsku 
cie — walczymy o pokój w na- naszego hymnu narodowego i kil

Wesoło było w obozie w Nowej Wsi
Z pamiętnika harcerki

W Cygankach znajduje się żeń­
ski społeczny obóz junaczek 
„SP", które codziennie pomagają 
mało 1 średniorolnym chłopom w 
żniwach.

Najmłodszej junaezce 16-letnlej 
koleżance Jadwidze Paier, praca 
ta daje dużo radości. — „Począt­
kowo nie umiałam się do niej za­
brać, a!e dziś wiążę ok. 500 sno­
pów dziennie", Jadwiga chce zo­
stać nauczycielką wiejską, musi 
więc, — jak mówi — poznać chło 
pów i ich pracę.

W czasie całej drogi powrotnej , _
spotykaliśmy grupy junaków, pra j Przecież druh przewodniczący, 
cujących w zesoołaoh majątko­
wych Tralewo, Gajewo i l  ipowo.
A i dalej wszędzie po wsiach i 
gminach widzi sie młodzież pracu

10 lipca 1919 r.
Pierwszy tydzień obozowy 

zleciał „jak z bicza trząsł’. Dziś 
niedziela, która zawsze obfitu­
ją we _ wrażenia i przygody. 
Oczywiście od rana goście. Aż 
trzy wizytacje. Ni mniej i,i 
więcej tylko trzy. Blady - ‘ 
strach padł na drużyny, no i 
zastęp służbowy, który tego 
dnia pracował w kuchni. Żeby 
tylko nie przypalić zupy, 
wzdychały rozgorączkowane 
dziewczęta. A tymczasem wi­
zytatorzy powędrowali do po­
szczególnych drużyn. Kiedy 
ujrzałam dwa mundury instruk 
torskie, migające między drze 
wami, szybko pobiegłam do 
Baśki — naszej drużynowej. 
Odważnie wyszła przybywają­
cym naprzeciw. Byli bez ko­
mendantki obozu, więc Baśka 
służbowo zażądała, by opuścili 
teren obozu. — Ależ to druh 
Berek, — pada odpowiedź.

No i jakoś przeszło.
23 lipca IS49 r.
. Dziś znów dzień pełen wra­
żeń. Właściwie, aż do kolacji 
wszystko szło normalnym try­
bem. Dopiero przed wieczorem 
Przy ognisku posłyszałyśmy 
dalekie, ale silne grzmoty i Za­
uważałyśmy, że nad polanę 
nadciągnęły ciemne chmury.! 
Apel odbył się już na deszczu, 
a potem na dobre zaczęła, się 
burza. Właśnie kiedy kuliłyś­
my się ze straohu pod kocami, 
wpadła kierowniczka obozu. 
„Wstawajcie”, krzyknęła — j 
„idziemy do domu, bo namio­
ty zawalą się nam na głowy!” 
i  o dopiero przygoda! Boso pę­
dzimy przez ciemny, mokry 
!as. Wspaniałe błyskawice o- 
swietlają nasz biały pochód i 
trzy leżące na środku polany 
wartowniczki. A w kolonii zu­
chowej, do której przybiegło 
50 przestraszonych dziewcząt, 
me prędko zapanowała cisza

ku polskich piosenek ludowych. 
Na podkreślenie zasługuje dosko­
nałe zgranie zespołu, złożonego z 
dzieci od 9 do 14 lat. Występy za 
kończyła inscenizacja, przedsta­
wiająca walkę Greckiej Armii- De 
mokratycznej z monarcho-faszy- 
stowskimi okupantami. W podnio 
słym nastroju występ zakończył 
się wspólnym odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki.

Zespół dzieci greckich przeby­
wa w Polsce od czerwca br. Wy­
stępował Już w szeregu miejsco­
wości m. in. w Warszawie, Wro­
cławiu, Katowicach i Łodzi. Wszy 
stkie dzieci w liczbie 46 dziewcząt 
1 11 chłopców są członkami Demo 
kratycznej Greckiej Organizacji 
Dziecięcej „Organosi aetopulon", 
która odpowiada pionierom ra­
dzieckim, względnie naszemu de­
mokratycznemu harcerstwu. Se­
kretarzem komórki wymienionej

organizacji w tym zespole jest 
kol. Taxos Kostakis, młody chło­
piec, odznaczający się dużą ener­
gią. Starsza młodzież Grecji De­
mokratycznej zorganizowana jest 
w organizacji młodzieżowej Epon, 
która jest odpowiednikiem nasze­
go ZMP. Znaczna część żołnierzy 
Armii Demokratycznej—to człon­
kowie Epon. W ciągu lat okupacji 
hitlerowskiej Epon dał greckiemu 
ruchowi oporu dziesiątki tysięcy 
partyzantów. Należy podkreślić, 
że obie demokratyczne greckie or­
ganizacje młodzieżowe istnieją 
nielegalnie na całym terenie Gre 
cji, zajętej przez wojska monar- 
cho-faszystowskie. Z Polski ze­
spół uda się wraz z delegacją 
greckiej młodzieży demokratycz­
nej na Światowy Festival Młodzie 
ży Demokratycznej do Budapesz­
tu. (Z.)

.iącą przy żniwach.
Plony są piękne. Chleba dla ni­

kogo w Polsce nie zabraknie (u.)

PRZEDSIĘBIORSTW O ROBÓT 
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2 silniki spalinowe wysokoprężni
4-ro cylindrowe o mocy od 50 — 60 KM

i

o r a z 1 silnik spalinowy wysokoprężny

«1116 - c i ó  c y l i n d r o w y  o m o c y  #0  KM 
i I (tył łiH i mmf uh u 1 tf p i n Mtfif -

Dyrekcja Państwowego Przemyślu Miejscowego
Gdańsk-Wrzeszcz, ni. Grunwaldzka 216

poixuku> inżynierów - mechaników
A 2093/k

względnie techników - m e c k s r k  ów 
▼ na stanowiska kierownicze

Warunki do omówienia na miejscu w Wydziale Personalnym

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
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— Druh Barek, Berek —  my  
śli Baśka, któż to znowu?... I nocna, 
nagle przypomina sobie, że to 29 lipca 1949 r.

Już jutro wyjeżdżamy. Dziś 
A w namiotach — Baśka wie miałyśmy pożegnalne ognisko 

o tym — panuje bałagan. — : i wspaniałą kolację wspólną z 
Dobrze, druhu — mówi — ale i obozem harcerzy. Wróciłyśmy 
musi druh poczekać, aż zrobi- j z kieszeniami, obładowanymi 
my porządek — i krzyczy w j ciastkami. W  obozie odraza za- 
stronę obozu: „wizytacja, sprzą! panowała cisza nocna. Nie 
tajcie”. wiem jak długo spałyśmy.

Raptem gwizdki: krotki, dłu­
gi, krótki, długi. To pewno 
podchody, pomyślałam, ale już 
kierowniczka obozu wyciągnę­
ła nas z łóżek, wołając: „alarm 
w pełnym rynsztunku”.

W  ciemnym namiocie zapa­
nował bałagan. Od czego tu po­
cząć pakowanie? Jedne dziew­
częta łapały plecaki i w ko­
szulach wybiegały, aby zamel­
dować, że są gotowe, inne 
chciały pakować napchane 
sienniki. A  gdy wreszcie stanę­
łyśmy w szer egu, śmiechu by­
ło co niemiara. W świetle latar 
ki okazało się, że Hala nie 
wzięła poduszki, Zośka włożyła 
cudzy mundur, a Janka nie 
ma butów. Plecaków już nie 
rozpakowujemy. Wracamy do 
domów. Jaka szkoda! Na obo­
zie było nam wszystkim tak 
dobrze i waaołoł

«'TINTRALA HANDLOWA i ZGUBIONO legitymacją służ 
bov/4 Nr 0040 wydaną przez 

ji.zyjmie od zaraz księgo- | W.U.B.P. w Gdańsku na

Ś o K-
nolltego pl«nu ęgjp. aoes timiere, 1002

32 brygado, &P na Żuławach pracuje przy odwadnianiu U- 
renom. &a zdjęciu Przodownicy Zachariasz Włodarczyk i 
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N O W E  
aateäusy i trolleybusy
usprawnią komunikacją

n a  WagSurx&Æu
MZKGG otrzymały ostatnio 

przydział 20 autobusów pro­
dukcji węgierskiej {marki „Ma- 
vag“), które zostaną dostarczo­
ne jesienią br. w dwóch par­
tiach po 10 sztuk.

Dyrekcja MZKGG planuje 
przeznaczyć te wozy na nowo 
projektowane linie, łączące o- 
siedla robotnicze. Po nadejściu 
wozów węgierskich oraz prze­
jęciu karos/ wanych w Stoczni 
Gdańskiej ’ 0 wozów włoskich, 
tabor autobusowy MZKGG po­
większy się do przeszło 50 w o­
zów, co powinno zaspokoić po­
trzeby komunikacyjne „trójmia­
sta“ .

W najbliższym czasie należy 
się również spodziewać nadej­
ścia dalszych 9 trolleybusów 
francuskich marki „Yetra“ , któ­
re zostały przydzielone MZKGG. 
Jak wiadomo, 4 nowe trolley- 
busy kursują już na otwartej w 
dniu 22 lipca Unii Kack — Gdy­
nia.

Część trolleybusów z nowej 
partii kursować będzie na za­
projektowanej linii Gdynia — 
"Oksywie, która zostanie urucho­
miona w  br.

Remonty ulic i mostów
w dzielnicach roboiniczych Gdańska H

W związku 
nich dniach

dokonanym w ostat- j Twarda). Równocześnie w tych sa- 
rozdziaiem kredytów mych dzielnicach prowadzone bgdą

Rady Państwa, zarządy miast 'por- I roboty p o r z ą d k o w e j u s u w a n i e  
opracowują w przyspie- gruzów i plantowanie te

Jedzmy Jarzyny
w okresie powojennym nastę­

puje częściowa zmiana w naszej 
kuchni, do której wprowadzamy 
coraz większe ilości jarzyn. Ba­
dania naukowe wykazały, że kuch

towych
szonym tempie plany racjonalnego 
zużycia otrzymanych funduszów.

Z kredytów, które otrzyma 
Gdańsk 15,5 mil. zt. przeznacza 
się .na poprawę warunków komu­
nikacyjnych w dzielnicach robotni­
czych. Wydział Techniczny Zarzą­
du Miejskiego opracował już szcze 
gotowy plan robót, które rozpocz­
ną się w niedługim czasie.

14 milionów zł. przeznaczono na 
roboty wodno-melioracyjne, w tym 
część ̂  na oczyszczenie rowów w 
dzielnicach Sianki, Orunia i Nowy 
Port. Ogólna powierzchnia tych 
prac wynosi 500 ha. Wykonanie 
robót renowacyjnych przyczyni się 
do poprawienia warunków zdro­
wotnych, gdyż przez osuszenie 
biot usunie się groźbę malarii. 
W tym samym dziale prac wyko­
na się podwyższenie walów nad 
rzeką Motławą i Kanałem Rudnic­
kim na długości 3,5 km. Wały za­
bezpieczą dzielnice robotnicze przed 
powodzią w czasie sztormów.

Na budowę ulic planuje się wy­
datkowanie 6 mii. zł. Położone zo­
staną chodniki z płyt betonowych, 
ogólnej długości 5.125 mir. w 
dzielnicach: Orunia (ul. Małomiej­
ska), Dolnym i Górnym Gdańsku, 
Nowym Porcie (ulice Emilu Plater 
i Sielska), Wrzeszczu (Siedhcka i

. - - terenów.
Na roboty mostowe przewidziano 

5,5 mii. zt. W ramach tej sumy ma 
być odremontowany most Kościu­
szki we Wrzeszczu i wybudowane 
2 kładki nad Radunią oraz przy­
czółek przy moście Czerwonym.

* .  *  *Przy pozycji na naprawę i uło­
żenie chodników w dzielnicach ro­
botniczych uderza znikoma ilość

ulic, na których prace mają być 
prowadzone. Wydaje się nam, że 
suma 6 milionów zt. rue pokryje 
nawet w małym stopniu potrzeb 
wielu dzielnic. Ż!e bowiem przed­
stawia się stan ulic w Nowym 
Porcie (Południowa, Rybitwy i Let- 
niewska), Ctiiwie (Grunwaldzka a 
Pomorska) oraz na Siankach (Fal­
ka Polonusa, Stryjewskiego i 
Sówki).

Wydział Techniczny powinien za­
interesować się tymi ulicami i do­
prowadzić je do porządku. (Ork)

Praco irn icfj Stoczni R yback ie j
B > * » K n e a ą e x g ą  § p r* Æ 9 g

Dnia 31 ub. m. 48 pracowni­
ków Stoczni Rybackiej w Gdy 
ni wzięło udział w akcji żniw 
nej. Grupa robotników wyje­
chała do Rozlazina, gdzie przez 
cały dzień pracowano przy w i ą 
zaniu i zbieraniu zboża, napra­
wie maszyn rolniczych oraz 
przygotowaniu szopy na maga­
zyn. W  czasie 8 godzin pracy 
robotnicy Stoczni Rybackiej 
dokonali zbioru żyta z prze­
strzeni 5 ha, przeprowadzili re 
monty maszyn rolniczych, oraz 
oszalowali szopę. Przybliżona 
wartość wykonanej pracy wy­
niosła ok. 105.000 zł.

W  na.stępną_ niedzielę wea- 
mie udział w żniwach następ­
na grupa pracowników Stoczni.

V/ naszych miastach portowych, oprócz przemysłu stocznio­
wego i innych, ściśle związanych z pracą na morzu, rozwi­
ja się' coraz bardziej również wielobranżowa produkcja, za­
spakajająca potrzeby mieszkańców całego Wybrzeża. Mię­
dzy innymi w Gdańsku stale zwiększają produkcję Zakłady 
Dziewiarskie, zatrudniające przede wszystkim kobiety. Na 
zdjęciu — pracownice Zakładów Dziewiarskich we Wrzeszczu 

przy pracy

Dobrą opiekę zapewniło TPD
"•Ö O ©  © z l e c i  n a  B ia ł o n ia c h

Dzięki zrozumieniu przez szero- I Z chwilą rozpoczęcia się waka- 
kie masy robotnicze celów, Towa- cji, powstało w woj. gdańskim 17 
nyslwa Przyjaciół Dzieci i doce- ; kolonii TPD, na które w lipcu 
mantu jego roli, organizacja ta wyjechało 1.938 dzieci. Punkty ko­

na naszym terenie coraz

3 0  p ro to k ó łó w
za pobieranie nadmiernych cen

W lipcu br. Społeczna Komisja 
Kontroli Cen przy Miejskiej Ra­
dzie Narodowej w  Gdyni przepro

Akcja ■ kontrolna przeprowa­
dzana była systematycznie, celem 
zapobieżenia spekulacji w okre-

wadziła ogółem 11 akcji kontrol- ‘ sj6j w  którym Gdynię odwiedziło

Duże główki kapusty można 
nabyć po 15 zł. za leg.

nia obfitująca w jarzyny jest naj­
zdrowsza, ponieważ dostarcza na­
szemu organizmowi dużej ilości 
witamin. Soki z jarzyn wpływają 
dobrze na narządy trawienia. Ka­
pusta, kalafiory i inne gatunki 
jarzyn posiadają wiele właściwo-

Ogórki, pomidory cieszą się du 
iym powodzeniem u kupujących.
ści leczniczych. Pomidory posia­
dają substancje odkwaszające 
krew. Buraki regulują sprawność 
nerek, a szpinak leczy anemię. 
Marchew, ze względu na duże 
ilości fosforu, potasu, cukru i ce­
lulozy, wpływa dodatnio na funk­
cjonowanie żołądka.

nych. Sprawdzono 129 punktów, 
sprzedaży, przedsiębiorstw usłu­
gowych oraz hurtowni zaopatrują^ 
cych Halę Targową w owoce. 
Ogółem sporządzono 30 protokó­
łów, przede wszystkim za pobie­
ranie nadmiernych cen za arty­
kuły spożywcze.

moc wycieczek i turystów.

rozwija
większą działalność. Poza organi­
zacją sieci szkół, które rozpoczną 
pracę już z nowym rokiem szkol­
nym, prowadzeniem przedszkoli i 
innych instytucji opieki nad dziec­
kiem, Towarzystwo zorganizowało 
iatem br. zakrojoną na szeroką 
skalę akcję kolonijną. W oparciu 
o fundusze akcji socjalnej, dary 
społeczńestwa i pomoc Rad Zakła­
dowych, TPD zorganizowało na 
Wybrzeżu dużą ilość punktów ko­
lonijnych, w których młodzież io- 
botnicza nabiera nowych sil do 
pracy.

dzieci. Łącznie więc w ciągu 
dwóch turnusów akcja TPD obję­
ła 8.000 dzieci robotników i pra­
cowników.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
zdobyło swoją szeroko zakrojoną 
akcją dla dzieci, uznanie całego 
społeczeństwa.

Pogadanki i porady dia przyszłych matek
W  V  Ośrodku Zdrowia we 

Wrzeszczu zakończony został 
cykl pogadanek dla kobiet

Mięso na bony i listy imienne
' - - - - "  sprzedawane będą na wolnymWojewódzki W ydział Han­

dlu i OKZZ zawiadamiają, że 
w dniach 5 i 6 bm. — w piątek 

sobotę —  sprzedawane bę­
dzie mięso i przetwory mięsne 
na bony i listy imienne. Na bo 
ny tłuszczowe sierpniowe kat. 
P.R.R. kupon Nr. 4 sprzedawać 
się będzie po 1 kg mięsa, na bo­
ny kat P.R.S. kupon Nr. 4 —  
0,5 kg, na kupon Nr. X I I  R 
list imiennych —  1 kg i na ku­
pon N r X I I  S1 list imiennych 
—  0,5 kg. W  dniach 3 i 4 sierp­
nia oraz 6 bm. —  po godzinie 
17 mięso i jego

rynku.

8 godzin
pracy niedzielnej

na odbudowę zam ku w arszawskiego
Na ostatnim zebraniu załogi 

Stoczni Rybackiej w Gdyni po­
stanowiono pracować w jedną 
z najbliższych niedziel, a pie-

Sniądze uzyskane w ten sposób 
przekazać na odbudowę zamku

(w Warszawie.
Obywatelski czyn załogi Stocz 

„  ni Rybackiej świadczy, jak błi-
Ti™ twnrv i s lts ' serctt robotników jest od- przeiw ory j budowa naSzej stolicy.

Zwiększają się kadry
młodych kierowców samochodowych

Dnia 27 lipca odbyło się

I ciężarnych, przeprowadzony w 
j pierwszym półroczu br. Ogó­
łem wygłoszono 15 prelekcji, 

i które dopomogą przyszłym  
matkom do lepszego wykona­
nia ich obowiązków. Prelegent 
ką była dr. Irena Konieczna. 
Prowadzone przy Ośrodkach 
poradnictwo dla kobiet ciężar­
nych zdobywa coraz szersze u- 
znanie. Z porad w V  Ośrodku 
Zdrowia korzysta przecięt­
nie miesięcznie do 300 ko­
biet, podczas gdy w ubiegłym  
jeszcze roku liczba korzystają­
cych z poradnictwa wynosiła 
do 100 osób.

lomjne urządzone zostały w'pięk­
nych miejscowościach: Krynicy 
Morski.ej, Jastrzębiej Górze, Przy­
widzu, Lipcach, Gorkowie itd. Kie- 
rrwnictwo kolonii TPD po raz 
pierwszy powierzono w rb, mło­
dzieży z ZMP i Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej. Młodzież (a w peł­
ni zdała egzamin, zapewniając dzie 
ciom dobry odpoczynek. Doskonale 
warunki • mieszkalne, odpowiednie 
wyżywienie spowodowały, że stan 
zdrowia dzieci po miesięcznym 
pobycie na kolonii uięgł znacznej 
poprawie. Zwrócono także uwagę 
na pracę społeczną dzieci. Poma­
gały one rolnikom, przeprowadzały 
drobne prace, jak zakładanie traw- < .
ników, zieleńców itd, Obecnie dzie-. i szkle oraz matowi
ci powróciły z pierwszego turnusu, 8?le“ ? ym l"' O0{*r ty ml ra
aby ustąpić miejsca innym. Prze- j S ’1 ! 118'11- ^  wzorach kaszub- 
ciętrae p"rzybyio każdemu dziecku |b iLn~ 
na wadze ok. 2 kg.

Dia dzieci, które nie mogły wy­
jechać na kolonie, zorganizowano 
sieć półkolonii, których liczba w 
całym województwie wyniosła 22.
Na półkoloniach TPD zapewniło w 
pierwszym turnusie dobre warunku 
odpoczynku 2.105 dzieciom z Sie- 
ciiic, Nowego Portu, Orunii. Z sa­
mego Gdańska w półkoloniach TPD 
wzięto udział 900 dzieci.

W dniu 1 sierpnia rozpoczął się 
drugi turnus koionii TPD.

Motywy kaszubskie
ś n l e d f i c e

Interesującą nowość, jeśli 
chodzi o dekorację świetlic, 

i wprowadzili ostatnio pracow- 
I nicy Państwowego Przedsię­
biorstwa Mierniczego w Gdań 

! sku. Przyozdobili swoją świst-, 
j lieę, otwartą w bieżącym ty­
godniu, malowidłami kaszub- 

! skit

L - e a h " V

chało ponaa 2.000 dzieci, w tym j 
983 z Gdańska. Do półkolonii i 
uczęszcza W ii turnusie ok. 1.850

TEATR WIELKI w Gdańsku -
„Zabusia“ — gościnne występy zespo­
łu teatru „Rozmaitości“ .

TEATR KAMERALNY w-Sopocie
— „Pygmalion“ .

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni
— w poniedziałek, wtorek i środę nie­czynny.

Tea.tr „Łątek**, w Sopocie, pl. 
\ \ r * Chopina 8. — „Trzewiki szczęścia**.
Wyje- i Początek przedstawienia o godz. 18-tej

O dpraw a oświatowa
w Zarządzie Wojewódzkim Z M P w Gdańsku

CYRK NR i we Wrzeszcz«. Al 
kossowskiego. Początek przed 4ow o godz. 19,30.

Ro-

K ima

w
Komendzie wojewódzkiej SP 
uroczyste zakończenie 4-mie- 
sięcznego Kursu Motorowego. 
Program kursu, trwającego *od 
15 marca do 15 lipca, obejmo­
wał wiadomości z zakresu o- 
bróbki metali, budowy silnika, 
zajęcia praktyczne i naukę jaz­
dy. Kurs ukończyło 150 juna­
ków, w skazując na egzami­
nach dobry poziom.

Nagrody Kom endy W ojew. 
SP — książki otrzymali naj­
lepsi obsolwenci — junacy: 
Michał Lipiński, Józef Żytko, 
Jerzy Bryll, Kazimierz Świrez.

W szyscy uczestnicy otrzymali 
tymczasowe zaświadczenia o u- 
kończeniu, a w najbliższym  
czasie uzyskają prawa jazdy  
kategorii I I I  na samochody 
i motocykle.

Liczba 150 absolwentów 
świadczy o wielkiej popularno 
ści, jaką cieszą się tego rodza­
ju  kursy wśród młodzieży. (GS)

28 ub. m. odbyła się w Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZMP w Gdań 

I sku odprawa kierowników refe­
ratów oświatowych ZMP ze wszy 
stkich powiatów. Celem odprawy 
było zapoznanie czołowego akty­
wu oświatowego ZMP w naszym 
województwie z nowymi metoda­
mi szkolenia organizacyjnego. W 
myśl bowiem wskazań Zarządu 
Głównego ZMP milionowa nasza 
organizacja wchodzi obecnie w  e- 
tap gruntownego przeszkolenia ca 
łego aktywu i najszerszych mas 
członkowskich w dziedzinie wy­
chowania ideologiczno -  politycz-

nego
nego.

i wyrobienia organizacyj­
n i

Trzecia świetlica
„ Hydroiresiu "

Z końcem lipca br. oddana 
została do użytku trzecia z rzę 
du świetlica PPB „Hydrotrest”. 
Świetlica ta dobrze wyposażo­
na czynna jest przy ul. Rokos­
sowskiego 50. Nowa placówka 
oświatowa już w pierwszym  
dniu po otwarciu cieszyła « ię  
dużym powodzeniem. W  dniu 
tym odbyły się występy zespo­
łu ZM P z gdańskich Zakładów  
Ceramiki Czerwonej w Oliwie.

Kalafiory są już znacznie tuń 
sze. Dużą główkę można kupie 
za iij zł. tanie są również owo­
ce; jabłka po 120 zł. za 1 kg.

W związku ze wzrastającym 
spożyciem jarzyn, miasta portowe 
stają się coraz większym rynkiem 
zbytu. Dzień w dzień w Gdyni i 
w Gdańsku wy': dowuje się kilka­
naście wagonów różnych gatun­
ków warzyć/, które rozprowadza 
spółdzielczość oraz drobny handel 
prywatny. (Zetka)

Posiedzenia MRN
Prezydium _ M R N  Gdańska 

zawiadamia, że 4 bm. odbędzie 
aię o godzinie 10 w gmachu 
Ratusza Staromiejskiego, przy 
nl. Korzennej, zwyczajne ple­
narne posiedzenie MRN. Ze 
względu na ważność spraw o- 
occnosć radnych obowiązko­
wa. Zawiadomienia pisemne 
rozsyłane nie będą.

W  G D Y N I

W  dniu 4 bm. o godzinie 9-ej 
w gmachu Zarządu Miejskiego
odbędzie się posiedzenie MRN 
Gdyni. Porządek dzienny posie 
dzenią zostanie podany do wia 
'.«mości Seniorów Klubów

¿ładnych.
Posiedzenie Klubu Radnych 

PZPR  odbędzia się 4 bm. o 
godz. 8-ej.

Po zdrowie i wypoczynek
Coraz więeej wczasowiczów przybywa nad morze

Powoli wtoczył się na dwo­
rzec gdański długi wąż wago­
nów.

Poprzez otwarte drzwi wago­
nów kolejowych wysypali się 
podróżni. Długi peron dworca 
gdańskiego zapełnił się tłu­
mem przyjezdnych, wśród któ­
rego znalazła się spora groma­
da dzieci.

— O jej! Ile ludzi! To tak, 
jak Warszawie na dworcu 
głównym — dziwi się mała 
Zosia Oiiko, której —  jak nam  
potem _ sama opowiedziała —  
tatuś jest brygadzistą w Za­
kładach Metalurgicznych im. 
Gen. _ Świerczewskiego w W ar­
szawie. —  A  na wycieczkę nad 
morze, to proszę pana przy-ry » * - e r - .  , . I . , V Fluo*Y yJHUtl |jrzy-

—  /,bio-o-o;rka na peronie! .jechałam dlatego — oświadcza
la lin,f ni a ni n ,1 1. r/ • . „

Mi
Nie rozchodzić się dzieci.

— Marysiu, odejdź od toru, 
stań bliżej mnie... Dzieci waliz 
ki ustawiać w jedno miejsce, 
tu z boku — zwróciła się do 
wysiadającej gromady kierów 
niczka wycieczki szkoły pod­
stawowej Nr. 24 z Warszawy 
ób. Halina Świątek.

~  Proszę pani czy tu już bę­
dzie morze? Czy zobaczymy 
okręty, a czy będziemy jeździć 
Makiem ? — Takie i tym podo- i „ „ . j  
bne pytania co chwila zadają! dalekiej 
dzieci swej opiekunce. | ciecz* ‘

mała Zosia —- że zdałam z bar 
dzo dobrym wynikiem do 6 kła
sy.

Pytamy się wychowawczyni 
— jak długo wycieczka zabawi 
na Wybrzeżu i ile dzieci przy­
jechało. - -  „Chcemy pozostać 
przez dwa tygodnie — tych 60 
dzieci, które przyjechały na 
Wybrzeże, to najlepsi ucznio­
wie i uczennice 5 i 6 klasy. 
Większość z nich jest po raz 
pierwszy nad morzem, w tak 

Koszt wy-
w » «temea w  w -

łośei Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. Uczniowie i uczen­
nice 7 klasy naszej szkoły po­
jechali na Śląsk, młodsi o rok 
nad morze”.

— Czy podobną wycieczkę 
szkoła wasza urządza po raz 
pierwszy? — zadajemy pyta­
nie, starając się przekrzyczeć 
gwar.

O, nie, rok rocznie. W  u- 
biegłym roku młodzież poje­
chała na Dolny Śląsk i do 
Szczecina. W  tym roku zoba- 
czy. jak pracują nasze stocznie.

W  tej chwili, z walizkami w 
rękach, przeszła przez peron 
kilkunastoosobowa grupa męż­
czyzn. To zbiorowa wycieczka 
robotników z Zakładów „Ur­
sus” z pod Warszawy, „Page­
du” i z Wytwórni Papierów 
Wartościowych (na Starym '

Gdańsk — Światowid — Nieczynne na 
czas nieokreślony.

Wrzeszcz — Capitol — „ulica gra­
niczna", dozw. dla młodzieży od 
lat 12. Séante w godz 16, 18.30 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Kariera“ , dozw. 
od lat 14. Seanse: 16, 18,30 i 21, 
w święta od 13,30.

Oliwa — Polonia — „Dżulbars", dozw. 
od lat 14. Początek seansów w 
godz. 17, 19 1 21.

Sopot Polonia — „Niecierpliwość 
serca" — dozwol. od lat 18. Począ­
tek seansów o godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Antoni i Antoni­
na", dozw. od lat 14. Początek w 
godz. 17, 19 1 21.

Gdynia — Warszawa — „Młoda Gwar­
dia", dozwolony do lat 12, pocz. 
seansów w godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Antoni i An­
tonina';, komedia, dozw. od lat 14. 
Początek seansów w godz. 17, 19 
i 21, w święta od 15-tej.

Gdynia — Atlantic — „Trójka Trefl“ , 
dozw. .od lat 7. Godziny wyświet­
lania: 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Zawieja", dozwol 
od lat 14. Pocz. o godz. 18.30 i 21.

Gdynia — Promień — „Skradziona 
sława", dozwol. od lat 18.

' Q a d iio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę, dnia 3 sierpnia br.
5,10 — Początek audycji. 5,15 — 

Streszczenie wiad. porannych. 5,20 — 
Dziennik poranny. 6,15 — Muzyka. 
Koncert dla świata pracy. 6.00 — 
6,80 — Gimnastyka. 6,40 — Muzyka. 
7,00 — Wiad. dziennika porannego.
7.15 — Muzyka. 8,00 — Streszczenie 
wiad. dziennika porań. 8.05 — „Prasa 
kobieca pisze“ . 8,15 — Muzyka. 8,55 — 
Odczytanie programu lokalnego. 8,58
— Przerwa. 11,57 — Sygna! czasu 12.04
— Wiad. południowe. 12.20 — Muzyka 
rozrywkowa. 12,25 — Aud. dla wsi. 
12,35 — Muzyka ludowa. 12,55 — Melo­
die ludowe. 13,30 — Muzyka. 13,35 — 
Muzyka obiadowa 14,00 — Rezerwa.
14.15 — „Z  twórczości Fryderyka 
Liszta". 14,50 — Wiadomości miejsco­
we. 15,05 —— „Nowi ludzie" — repor­
taż. 15,15 — „Z  zakładów pracy". 15 25
— Informacje. 15,30 — Audycja dla 
dzieci. 16,00 — Muzyka ludowa. 16.20

Zagadka KUK-u. 16,45 — Przegląd 
wydarzeń. 17,00 — i dziennik popołud­
niowy. 17,15 — Utwory popularne. 18,00
— „Głos mają kobiety". 18,15 — ,w  
delcie Wisły". 18,25 -  Pieśni Jana Ma 
klakiewicza. 18,45 — „Rozmowy z Cho­
pinem“ . 19,00 — II dziennik popołud­
niowy. 19,15 — Szpilki. 19,30 — Audy­
cja literacka 20,20 — Muzyka ludowa.
21.00 — Dziennik wieczorny 21.25 — 
Muzyka. 21,40 — „Daleko od Moskwy“
22.00 — „Ulubione melodie--------- ----- ----------- • 22,45 —

- ---------------- „    , , JA . Codzienny przegląd wydarzeń. 23.00 —
Mieście, Powoli p ero n  dworca1 wiadomości. 23,10 -  „w
niisfnattAfa /J\ 1 Ipczrucę urodzin Leosa Janacka *. 23.50
I i (y )  Program na dzień następny*
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Wyniki

dalszych w yścigów
eliminacyjnych

pocztowców
Dalsze wyścigi eliminacyjne 

pocztowców, zorganizowane przez 
dwie największe spółdzielnie wy­
dawnicze „Czytelnik“ i „Prasa“ , 
dały następujące wyniki na tere­
nie naszego województwa:

W eliminacyjnym wyścigu ko­
larskim w Kartuzach zwyciężyli:
1) Wacław Dmuchała czas 29:00,
2) Zygmunt Hennig czas 29:30,
3) Bolesław Kreft czas 30:05, 4) 
Stanisław Chezanowski 30:10.

W Kościerzynie pierwsi na me­
cie byli: 1) Bogumił Stahlke czas 
29:14, 2) Jan Hildebrandt czas 
29:55, 3) Edmund Kamiński czas 
30:05, 4) Edmund Bielawa czas 
30:05.

W Słupsku: 1) Stanisław Las­
kowski czas 27:19, 2) Kazimierz 
Lewandowski czas 29:30, 3)' Stani 
sław Wiśniewski czas 27:24, 4) Jó 
zef Wenta czas 30:10.

Wszyscy wymienieni zawodnicy 
wezmą udział w wyścigu głów­
nym, który odbędzie się w dniu 
zakończenia w Gdańsku odpowied 
niego etapu „Tour de °ologne ‘ .

Za kilka dni otinarcie
Mifdzynaredowyeh Mistrzostw Tenisowych Polski w Sopocie
O  interesujących szczegółach zawodów informuje „®łos W ybrzeża“

prezes „Ogniwa" ob. Niesruchowski

STRAJK MJDINETEK W PARYŻU

i i

Jak donosiliśmy, w poniedzia­
łek dnia 8 bm. nastąpi w Sopocie 
uroczyste otwarcie IV. Międzyna­
rodowych Mistrzostw Polski w te 
nisie, w których wezmą udział czo 
łowi zawodnicy państw demokra­
cji ludowej.

Donosiliśmy już o technicznych 
przygotowaniach, prowadzonych 
na kortach sopockich, obecnie mo 
żerny poinformować, że wszystkie 
prace związane z mistrzostwa­
mi będą ukończone w dniu jutrzej 
szym.

Przed wyjazdem do Warszawy, 
gdzie w dniu dzisiejszym w godzi 
nach wieczornych, odbędzie się lo 
sowanie zawodników, prezes so­
pockiego „Ogniwa“ , ob.Niesłuchow 
ski, podzielił się z nami ostatnimi 
szczegółami. Chcielibyśmy dodać, 
że z Warszawy nadeszła wczoraj 
wiadomość następującej treści:

Międzynarodowy mecz teniso­
wy Polska — Rumunia, który 
miał być rozegrany w dniach 5—7 
sierpnia w Bydgoszczy, został na 
prośbę Rumunów odwołany i prze 
łożony na późniejszy termin. De­
cyzję swą Rumuni motywują bra­
kiem wolnych terminów“ .

Prezes Niesłuchowski tłumaczy 
1 nam ten fakt:

—Rumuni, niestety, musieli zre

zygnować ze startu w Bydgosz­
czy, bowiem zachorował ich czoło 
wy tenisista Caralulis. Pragnął­
bym dodać — mówi nasz rozmów 
ca —  że nie ma to żadnego związ 
ku ze startem Rumunów u nas w 
Sopocie. Oczywiście, udział Cara- 
lulisa budzi wątpliwości. Nato­
miast przyjazd pozostałych gra­
czy, a to: doskonałego Viziru, któ 
ry notuje na swym koncie zwycię 
stwo nad Skoneckim i Stancescu 
jest stuprocentowo pewny.

—  Czy nie zaszły żadne zmiany 
w składzie pozostałych ekip zagra 
nicznych, t. zn. Czechów i Wę­
grów? — pytamy.

—  Nie. Asboth przyjeżdża z ca­
łą pewnością, tak samo jak i Cze­
si w składzie, który podaliśmy 
już w „Głosie Wybrzeża“ .

Tyle prezes Niesłuchowski.
Ze swej strony informujemy, że 

bilety na zawody będą do nabycia 
w czwartek w sekretariacie „Og­
niwa" w Sopocie przy ulicy Cey- 
nowy.

Podajemy ceny: Na dni 8—9— 
10 i 11. sierpnia (przed połud­
niem) normalne 150 zł., ulgowe 
(młodzież szkolna, wojsko, mili-1 
cja, SP) 50 zł. Po południu — nor 
malne 250 zł., ulgowe 50 zł.
W dniach ćwierćfinałowych gier

t. zn. 12 i 13. sierpnia przed po­
łudniem — normalne 250 zł., ulgo 
we 50 zł. Po południu — normal- ! 
ne 300 zł., stojące 150 zł., ulgowe 
50 zl.

W dniach 14 i 15 sierpnia, a 
więc na finały mistrzostw, przed 
i po południu normalne 400 zł., sto 
jące 150 zł., ulgowe 50 zł.

Na cały czas trwania mis­
trzostw wydane zostaną • abona­
menty w cenie 2000 złotych. Po­
nadto organizatorzy przeznaczyli 
na każdy dzień zawodów 50 bez­
płatnych miejsc siedzących dla 
przodowników pracy.

Bilety ulgowe dla Związków Za 
wodowych można otrzymać tylko 
wyłącznie za pośrednictwem OR 
ZZ w Gdańsku.

JUR.

12-000 pracownic wielkich zakładów krawieckich Paryża, po­
pularnie zwanych „midinetkami", ogłosiło strajk, na znak 
protestu przeciw ciężkim warunkom pracy. Robotnice wysu­
wają żądania podwyżki płac, trzytygodniowych urlopów 
płatnych, oraz przyznania t:zw. premii wakacyjnych. JS'a 
zdjęciu — pracownice zakładów konfekcyjnych Paryża gło­

sują na zebraniu za strajkiem

Żniwa u d a ły  s ię !
Pracowita niedziela robotników Gdańska i Gdyni

Wczesnym niedzielnym rankiem z 
Gdańska i Gdyni wyruszyły samocho­
dy, wypełnione robotnikami i pra­
cownikami różnych instytucji śpie­
szącymi na wieś do żniw. Jechano z 
ochotą.

N A  S B  C Z Y T E L N I C Y  P M S Z Ą

„Agril“ powinien oczyścić rowy odpływowe
'"p o łu d n io w o -w sch o d n ie j: do Zarządu „A gril” oraz 

< 3i Jelitkowa ostatnie j wszystkie ogródki, przyległe I
t . :ze zalały łąką, należącą! do łąki. W ciągu 5 dni, w cza- j

sic których  woda nie opada­
ła, zostały zniszczone karto­
fle, m archew, ogórki, pom i­
dory, bób, fasola, sałata g ro ­
szek itd. Straty te nastąpiły 
na skutek tego, że woda nie 
m iała odpływ u. Należy zapy-

' §* *

Przy ul. Terespolskiej w Warszawie wznoszą się zabudowania Państwowej Fabryki Kon­
fekcyjnej, kt9ra zosiała otwarta przed kilku dniami

tac, dlaczego „A gril” po tylu  
latach istnienia nie pomyślał 
o konieczności oczyszczenia 
rowów" odpływowych? Rów­
nież i ja poniosłem straty w 
moim ogródku, sięgające 35 
— 40 tys. zł. Powódź ta do­
tknęła mnie boleśnie, zwłasz­
cza, że mam 5-osobową rodzi­
nę na utrzymaniu.

Stały czytelnik „G łosu W y ­
brzeża”  w  Jelitkow ie 

(nazwisko znane R edakcji) 
OD REDAKCJI: Oczyszczenie 

rowów odpływowych, wobec opi­
sanego wyżej wypadku, jest spra 
wą pilną i ,J.gril‘‘ nie powinien 
jej lekceważyć, tym bardziej, te 
chodzi tu o dobytek ludzi pracy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
L. Ł. Wrzeszcz. — Nie zawiera 

my umowy na jeden miesiąc. Je 
śli dostarczycie interesujących 
wiadomości, chętnie umieścimy- 
Nadesłane nie nadają się do 
druku.

Ob. STANISŁAW PELPLIN- 
SKI. Lębork. — Możecie się za­
pisać na Uniwersyteckie Kursy 
Przygotowawcze, Gdańsk, 3-go 
Maja 10112, które umożliwiają 
młodzieży robotniczo-chłopskiej 
wstęp na wyższe uczelnie po jed­
norocznej nauce.

Samochody zdążały przeważnie w 
kierunku Żuław. Wprawdzie w wielu 
wsiach 1 majątkach pracują już od 
tygodnia robotnicy, junacy SP, w oj­
sko i milicja, ale dobry tegoroczny 
urodzaj i konieczność dokonania 
szybkiego sprzętu zbóż, ze względu na 
niepewną pogodę, wymaga pomocy 
wielu rąk.

Jedziemy do Marzęcina . z grupą 
liczącą 25 pracowników Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. Po 
drodze mijamy samochody GAL, śpie­
szące do majątku Ryki. W Marzęci- 
nie pozostawiamy kiłku fachowców, 
którzy przystąpili do remontu młóc­
kami w tamtejszym Spółdzielczym 
Ośrodku Maszynowym.

W majątku Nowolesie panuje at­
mosfera wytężonej pracy. 30 robotni­
ków z Nowego Dworu nie szczędzi 
wysiłku. Pochylone burzą łany zbóż, 
których nie można skosić maszynami 
kładą się pod kosami miejskich żni­
wiarzy. Wprawne ich dłonie równo 
tną żyto. Z każdą chwilą zwiększa 
się obszar ścierniska, na którym wy­
rastają ustawione kopy.

Z kolei udajemy się do majątku 
Piotrowo, gdzie pracuje 50 osób z 
Pralni Chemicznej z Gdańska i 62 z 
Centrali Handlowej Materiałów Budo­
wlanych z Sopotu. Swój obowiązek 
społeczny wobec wsi spełniają z hu­
morem. „Współzawodniczyć możemy 
nawet i tu" — mówią do robotników 
rolnych, którzy starają się Ich prze­
ścignąć. Lecz nie zawsze się to udaje, 
bo „mieszczuchy“  bynajmniej nie 
próżnują.

W sąsiednim majątku Orłowo pra­
cują żołnierze KBW. „14 dni pracy w 
polu to dla nas zasłużony urlop“  — 
oświadczają śmiejąc się. Czy tak jest 
Istotnie? Dyrektor zespołu Marzęcino, 
tow. Prabucki, nie ma słów zachwytu 
dla Ich pracy. „Dzięki nim — twier­
dzi — zdążyliśmy skosić o 50 ha ży­
ta 1 o 30 ha jęczmienia więcej. Wrot­
ce przystąpimy już do omłotów“ .

Pod wieczór wpadamy do majątku 
Ryki. 125 pracowników GAL układa 
nowe kopy za snopowiązałkami i żni­
wiarkami. Administrator majątku ob. 
Włodarczyk szybko robi obliczenia do­
konanych prac. W ciągu dnia zdołano 
zżąć żyta z 14 ha, a na 9 ha złożono 
w rzędy jęczmień. „Nigdy nie przy­

puszczałem — dodaje śmiejąc się, że 
ludzie z miast potrafią tak dobrze pra­
cować na wsi. Wiele Im zawdzięczamy. 
Nie zmarnuje się teraz, ani jeden 
kłos“ .

Tow. Helena Ferdion uwija się 
szybko. — „Takiego urodzaju i tak 
pięknego zboża jeszcze nie widzia­
łam“  — mówi zachwycona, — aż chce 
się pracować“ ..

Szofer ob. Nowakowski uśmiecha 
się — „Posuwam się z szybkością 
100 km na godzinę“  — mówi.

Wieczorem ze wszystkich mająt­
ków ściągały do Ryków wozy przy­
wożąc żniwiarzy. Zespół muzyczny SP 
z Nowego Dworu zagrał do tańca. 
Przy rozpalonym ognisku na obszer­
nej murawie rozpoczęła się zabawa — 
dobrze zasłużona! (Sid)

Głowa Chopina, rzeźba w drze­
wie, dłuta prof. Dunikowskiego, 
Rzeźba ta znajdzie się wśród eks­
ponatów polskich na wystawie 
w Moskwie,

J lia  Erenburg
B U R Z .  A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (256)
Na ciężarowym samochodzie złożono zabitych; kładziono 

ich naprędce, więc głowa Hansa Schircke zwieszała się na 
doł; usta miał nawpół otwarte; gdy ciężarówka podskaki­
wała na wybojach, to głowa Hansa Schircke trzęsła się, 
mogłoby się wydawać, że jest na coś oburzony i kogoś 
przeklina.

Dede mówił:
—  Zdaje się, że nie wypadło źle. Jak myślisz, Niedź­

wiedziu?
—  Woronow roześmiał się:
—  Zupełnie nieźle. Jeśli będą tak samo witani w  dal­

szej drodze, to mogą się spóźnić na spektakl...
Woronow myślał o kamieniarzu Jose, który zginął w 

tej walce. Właśnie wczoraj pytał Niedźwiedzia: „Powiedz 
mi, czy zobaczę moją Barcelonę?...“ I jeszcze myślał W o­
ronow: czy powróciwszy do Leningradu znajdę tam kogo­
kolwiek ze starych przyjaciół?... A  może stanie się rzecz 
jeszcze bardziej prosta —  w ogóle nie powrócę?... Podniósł 
się wiatr i przez całą noc szumiały dęby, szumiały uroczy­
ście, jak gdyby i one rozumiały, że dla wyrażenia tego ro­
dzaju uczuć ludzie nie posiadają i nie mogą posiadać wła­
ściwych słów.

„Jesteś zanadto logiczny“ —  powiedział Leo do Józefa, 
gdy zobaczyli się w Kijowie i wszczęli dyskusję na temat 
szczęścia; Józef dziwił się wówczas: „W  jaki sposób można 
być zanadto logicznym?“ Lubił jasność myśli i sytuacji od 
młodych lat, może właśnie dlatego tak ciężko mu szło z 
wiedzą o sercu, gdzie zamiast twierdzeń, istnieją łami­
główki, a wyjątki obalają regułę. Na wojnie Józef tak

samo usiłował dopilnować ścisłości, porządku („dokład­
ność“ drażnił się z nim Minajew). Dowódcy zawodowi 
przyszli na front z gotowymi pojęciami o działaniach wo­
jennych; początkowo gubili się oni wobec rozbieżności po­
między kursami i akademią wojenną, a tym, co zobaczyli. 
Józef pozpoczął wojnę orientując się kiepsko w jej spra­
wach; chaotyczność pierwszych miesięcy uszła w jego 
przekonaniu za rzecz naturalną. Nauczył się wojny wal­
cząc; jak w każdym samouku powstało w nim uczucie 
podwójne —  duma z ciężko zdobytych umiejętności oraz 
nabożny stosunek do wiedzy. Zachwycał się mistrzostwem, 
śmiałością w zamierzeniach dowództwa, mówił sobie w du­
chu: łatwo poznać w tym  rękę Stalina... Jednakże jeszcze 
rok temu zwykły przypadek, nieprzewidziany drobiazg 
często przeszkadzał w przeprowadzeniu operacji. A  teraz 
wykonanie szło w  parze z wielkością idei manewru lub 
bitwy.

Takiego przygotowania artyleryjskiego Józef jeszcze 
nigdy nie widział. Uśmiechał się leciutko: gazety doniosły, 
że Niemcy wynaleźli pocisk latający —  wypuszczają ta­
kie pociski na Londyn. Są wierni sobie —  poszukują efek­
tów, obliczonych na psychikę, jak gdyby cały świat był 
łatwo mdlejącą damulką. Nasza artyleria jest pewniejsza: 
wiedzą, gdzie kładą swe pociski... Z zachwytem patrzył Jó­
zef na rozwalone bunkry. Czysta robota! Każdy pocisk ura­
tował wielu naszych. Dlatego łatwiej idą natarcia...

Szli lasami, błotami, maszerowali po trzydzieści, po 
czterdzieści kilometrów dziennie; świetny stan ducha do­
pomagał żołnierzom w przezwyciężaniu zmęczenia. W szy­
scy pojmowali, że należy odciąć Niemcom drogę. Na prze­
dzie szły czołgi, było ich dużo. Pancerni żartowali prze­
jeżdżając koło piechoty. A  żołnierze myśleli sobie: teraz 
fryce przekonają się na własnej skórze, co to jest —  mieć 
czołgi i za i przed sobą... Generał Zyków mówił ze śmie­
chem do Józefa:

—j Proszę o lotnictwo, a Siomuszkin odpowiada: „Nie 
nadążamy za piechotą —  bazy lotnicze pozostały daleko 
w tyle...

Generał Siomuszkin udawał skromnego: lotnictwo pra­
cowało nadzwyczajnie. Już w pierwszych dniach bitwy 
„iły“ zniszczyły nieprzyjacielskie radiostacje. Niemcy utra­
cili łączność i dwanaście dywizji zamieniło się w mnóstwo 
tracących głowę oficerów i wałęsających się po lasach 
żołnierzy, którzy nadaremnie szukali wyjścia z pułapki.

A  nasi żołnierze szli naprzód nie zastanawiając się nad 
losem Niemców, którzy pozostali w tyle. Poczucie własnej 
siły zmieniało ludzi —  upadając ze zmęczenia natych­
miast się zrywali; rozmowy stały się głośniejsze, ruchy 
bąrdziej porywcze.

Wzięty do niewoli kapitan powiedział Józefowi:
—  Tutaj zacząłem wojnę —  koło Mińska. Wtedy my 

szliśmy naprzód, jakgdyby w ogóle was nie było. A  obec­
nie stała się rzecz okropna —  to wy idziecie naprzód i nie 
zwracacie na nas uwagi. Możnaby rzec, że zamieniliśmy 
role.

Józef uśmiechnął się:
—  Role mamy różne. W y przyszliście jako zdobywcy, 

a my jesteśmy oswobodzicielamj. Nawet wówczas, gdy 
wejdziemy do was —  pozostaniemy oswobodzicielami —  
uwolnimy od was waszych podwładnych, a was samych —  
od waszej tępoty.

Żołnierze nazywali otoczonych Niemców „włóczącymi 
się frycami“ . W łóczyły się całe dywizje z czołgami I  ar­
tylerią, włóczyły się również mniejsze grupki. Niektórzy 
oficerowie przebierali się po cywilnemu. Opowiadano, że 
pewien niemiecki generał chodzi po lesie z miotaczem 
min, że pewna grupa oszalałych z głodu fryców napadła 
na wielką wytwórnię chleba pod Mińskiem, że redaktor 
wydawanej przez sztab armii gazety, nagle spostrzegł koło 
swojej kwatery Niemców z karabinami maszynowymi, 
wobec czego wspólnym wysiłkiem współpracowników re­
dakcji, łącznie z poetą, korektorem i zecerami, Niemcy 
zostali odrzuceni. Jeńców przyprowadzali taboryci, w ło- 
ścianki, nawet dzieci; dwunastoletni Alosza Świerczuk 
przywjókł tuzin spoconych, umęczonych Niemców.
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